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Wychodzi codziennie o godz. 6 rano 


racenię Niewiadomskiego 


Kraków, 1 lutego. 

Wczoraj rano został w Warszawie roz- 
strzelany Eligjusz Niewiadomski. 

Stracenie mordercy ś. p. prezydenta Naru- 
towicza zostało dokonane, jakkotwiek stron- 
nictwo Niewiadomskiego do ostatniej chwili 
nie rozstawało się z najzieją, że przecie 
zbrodniarz zostanie ułaskawiony. Prezydent 


Wojciechowski odmówił ułaskawienia, mo- | 


tywując to swoje postanowienie pamiętnem, 
jasno sformułowamem zdaniem, wypisanem 
własnoręcznie na. aktach sprawy: 
„Ani w sumieniu, ani w aktach nie 
znajduję motywów do zmia, Nyroku 
sądowego". 

Mimo to endecki „Goniec“ jeszcze na kilka 
godzin przed egzekucją wyrażał nadzieję, że 
„mimo pisemnego zrzeczenia się(11) prawa 
ułaskawienia przez Prezydenta  Rzeczypo- 
spolitej, może on jeszcze w ostatniej chwili. 


nawet w momencie-przywiązania skazańca, 


do słupa, darować mu życie". 

Jakoż był rzeczywiście powód do zastano” 
wienia się, czy może nie należałoby ułaska- 
wić mordercy. Powodem tym było stanowi- 
sko narodowej demokracji, która żarliwie 
ujęla się za mordercą, należącym do jej 
stronnictwa. Wiadomem było z góry, że ta 
partja w razie stracenia Niewiadomskiego 
otoczy jego pamięć aureolą męczeństwa, w 
której ten morderca będzie figurował „niby 
jakiś polski święty”. Otóż nasuwała się wąt” 
pliwość, czy przysporzyć męczennika tej 
partji anarchistycznej, która to wyzyska w 
celach niesumiennej agitacji, działając na 
wyobraźnię tak licznych słabych głów, po- 
zbawionych świadomości państwowej i po- 
czucia praworządności, a skłonnych do wsze 
lakiego warcholstwa. Wszak smutnego dzie- 
dzictwa anarchii szlacheckiej, która Polskę 
do rozbiorów doprowadziła, nie wykorzeniło 
nawet gorzkie doświadczenie przeszło stule- 
tniej niewoli. Wszak jednego tylko warcho- 
ła i buntownika przeciw prawu straciła da- 
wna Rzeczpospolita: Samuela Zborowskie- 
go — i ten jeden skazaniec żyje po dziś dzień 
w poezji polskiej jako przedstawiciel ideału. 
wolności, jeszcze w XIX wieku, opiewany i 
ideaiizowany przez poetę tej miary, co Slo- 
wacki, za to. że w imię samowoli, bezprawia, 
anarchji, złamał prawo i stanął przeciw Ba- 
toremu i jego zamysłowi zrobienia z Polski 
państwa, opartego na poszanowaniu prawa... 
Było więc pytanie godne namysłu, czy z Nie- 
wiadomskiego zrobić drugiego, endeckiego 
Zborowskiego, którego chwałę głosić będą 
wszystkie „Gazety Warszawskie”, „Rzeczy- 
pospolite", „Słowa Polskie", „Gońce Krako- 
wskie', o którym Strońscy, Nowaczyńscy. 
Zamorscy pisać będą entuzjastyczne artyku- 
ły, a różni Ligoccy poematy. Był ta wzgląd 
poważny, jakkolwiek oportunistyczny. 

Ale przeciwstawiały mu się względy natu- 
ry zasadniczej. 

Czy mógł prezydent Wojciechowski uła- 
skawieniem mordercy p głoszoną, 


przez endeków zasadę, że zamordowanie 
zwierzchnika państwa nie jest zbrodnią ani 
hamiebną, ani tak wielką, jak morderstwo 
rabunkowe, za które się bandytę karze 
śmiercią? Że zatem zamordować zwierzch- 
nika państwa (jeśli ten nie należy do naro- 
dowej demokracji) jest czynem „politycz” 
nym“, może nawet chwalebnym? Czy prezy- 
dent Rzeczypospolitej mógł ułaskawieniem 
poprzeć upowszechnienie takiego zniepra- 
wienia umysłów i sumień, takiego podkopy- 
wania wszelkich pojęć prawmych, wszelkie- 
go zaufamia da wymiaru bezwzględnej spra- 
wiedliwości w państwie polskiem ? 

A dalej. czy mógł prezydent Wojciechow- 
ski podkopać autorytet zwierzchnika pań- 
stwa przez stworzenie pozoru, jakoby wy- 
wdzięczał się zbrodniarzowi, który mu z dro- 
gi do prezydentury usunął „zawadę* czy 
„zaporę“ w osobie jego poprzednika? 


Tak"więc musiały przeważyć +4 przeważyły - 


względy zasadnicze — ku zżmartwieniu nie 
pocieszomej i nieutulonej w żalu narodowej 
demokracji. 

„Jakiś ponury cień padł na wszystkie inne 
troski nasze“, — pisze w „Gazecie Warszaw- 
skiej“ p. Józef Hłasko z powodu odmowy u- 
łaskawienia, zaznaczając w ten sposób, że 
największą troskę narodowej demokracji 
stamowiła kwestja ocalenia jej „bohatera“, 
mordercy pierwszego prezydenta  niepodle- 
głej Rzeczypospolitej Polskiej. 

P. Stroński w „Rzeczypospolitej“ ubolewa, 
że ze sądzeniem Niewiadomskiego nie zacze- 
kano aż do zaprowadzenia w Królestwie pa- 
powiedzianych w konstytucji sądów przy- 
sięgłych. Zdaniem tego posła, o sumieniu 
czułem. jak aptekarska waga, bezprawiem 
było nie zamordowanie zwierzchnika pań- 
stwa, lecz nieczekanie, aż Sejm i Senat wy- 
dadzą. ustawę o sądach przysięgłych... 

A „Goniec Krakowski“ wydrukował [ist 
mordercy, w którym ten zbrodniarz ośmiela 
'się pouczać naród © „idei narodowej“ i o 
morderstwie jako „czynie twórczym"... 
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A w nadzwyczajnem wydaniu, donoszą: 


cem o straceniu Niewiadomskiego, przystą- 


pil „Goniec“ już z całą bezczelnością do fa- 
brykowania legendy, mającej nimbem boha- 
terstwa i męczeństwa otoczyć emdeckiego 
mordercę. Ten endecki dziennik wkłada 
zbrodniarzowi w usta słowa, rzekomo wypo- 
wiedziane tuż przed straceniem: „Umieram: 
za Polskę, którą gubi Piłsudski", Narodzie, 
ucz się mordować swoich prezydentów i 
czcić ich morderców! 

W. tem bezprzykładnem rozpasaniu depra- 
wacji nie poszła jednakowoż chrześcijańska 
demokracja za emdecją. Chjena się w tej 
kwestji rozpadła. Trzeba stwierdzić, że 
chrześcijańska demokracja zajęła tu stano- 
wisko odmienne od endeckiego, zgodne z su- 
mieniem każdego człowieka, który nie wy- 
zbył się za przykładem endeków: zdolności 
do rozróżnienia między złem a dobrem. 

„Głos Narodu“ napisał bez ogródek: 

„Państwo i prawo bronić musi swej 
powagi, swego honoru, swego istnienia. 
Niewiadomski musiał zginąć, bo nad 
względami czy to partyjnej zemsty, czy 
niewczesnej =~ czułostkowości, musiała 
zwyciężyć czysta idea sprawiedliwości * 


Wprawdzie i „Głos Narodu“ rozwodzi się 
nad „wysoką inteligencją“ i „szlachetnością: 
charakteru“ mordercy, z którym „współczu- 
je“ i którego „żałuje“, ale oświadcza wyra- 
źmiłe, że: 

„Prezydent Wojciechowski, który nie 
znalazł w swem sumieniu powodów de 
korygowania wyroku, był jedynie wyra 
zem ogólnej opinji*. 

Widać ks. biskup-senator Sapieha, = 78 
pewme chcąc naprąwić błąd, popełniony ze 
stanowiska chrześcijańskiego, narodowego i 
moralnego przez niewydanie listu paster- 
skiego, potępiającego zamordowanie wwie 
rzchnika państwa, — polecił swojemu orga- 
nowi zająć wobec tracenia mordercy stano- 
wisko, zgodne z poczuciem chrześcijań- 
skiem, morałnem i patrjotycznem. 

Rozstrzelanie Niewiadomskiego uczy nar 
ród: Nie zabijaj! Szanuj prawo! Żyj w swo” 
jem państwie jak cywilizowany człowiek, a 
nie jak dziki barbarzyńca, jak obywatel, a 
nie jak endekl 


Rozstrzelanie mordercy 


(Telefonem od korespundenia „Naprzodu'”*) 
Warszawa, 31 stycznia. 

Dziś dokonano egzekucji na Eligjiuszu Niewia- 
domskim, mordercy prezydenta Narutowicza. 
Przebieg egzekucji był następujący: O 5.30 rano 
zbudzono Niewiadomskiego ze snu. Niewiadomski 
umył się, wdział świeżą bieliznę į ubrał się w gar- 
nitur marynarkowy, w którym przyjechał z wię- 
zienia mokotowskiego. Nie mogąc uporać się z za- 
wiązaniem nowej krawatki, Niewiadomski włożył 
starą. Z rodziny nikt sie nie zjawił, tylko przed 
wyjazdem odwiedziło go dwoch siostrzeńców. 

Po dopełnieniu fornialności w  kancelarji wię- 
ziennej umieszczeno Niewiadomskiego w samo- 
chodzie sanitarnym w  towarzysiwie kapucyna 
Benjaminu Sonntaga, trzech żandarmów i kiero- 
wnika aresztów. Przed autem Niewiadomskiego 
iechało auto z redprokuratorem Michałowskim i 
obrońcą Kiieńskim, Pochód zamykał trzeci saimo- 
chód z przedsiawiciciami władz wojskowych. 
Przy ostatnim narożniku muru, przylegającego do 


cmentarza cytadeli, auta zatrzymały się i cały Of- 
szak poszedł dalej pieszo, 

O 7.10 orszak stanął na placu stracenia, Po obu 
stronach skazańca szli trzej żandarmi z bronią 
palną u boku. Za rimi szedł kapucyn, dalej ko- 
mendant policji Charlemagne, podprokurator Mi- 
chałowski, sekretarz sądu Biliński ij adwokat Ki- 
ieński. Dowodzący plutonem dał komendę na ba- 
czność. Orszak posuwał się wzdłuż stoku i prze- 
szedł przez kladkę na rowie z wodą. 

Zachowanie się skazańca było spokojne. Zbliżył 
się do dowodzącego Kapitana ze słowami: 

— Panowie, proszę was bardzo, celujuie w CcZ0« 
ło, abym się długo nie męczył. 

Na znak prokuratora sekretarz sądu odczytał 
wyrok. Niewiadomski zdjął kapelusz 1 słuchał. 
Gdy padło ostatnie słowo wyroku, Niewiadomski. 
podszedł do słupka, odrzucił kapelusz, rozpiął i 
zrzucił palto na ziemię, binokle wręczył adw. Ki- 
jeńskiemu. W ręku miał 3 róże. Sierżant zbliżył 
się dla nawiązania mu oczu białą chustką, Niewia- 


g' 
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domski oddal róże kapucynowi į sam pomagał za» 
wiązać sobie oczy. Następnie przywiązańo go do 
Slupka. Na komendę wydaną przez kapitana ru- 
„chem szabli podeszło 8 żołnierzy w dwóch rzę- 
'dach po 4. Kapitan spuszczeniem szabli dał ko- 
„mendę, rozległy się 4 strzały, Niewiadomski padł 
ina ziemię, i 
|, Życzeniu jego stało się zadość. Wszystkie 4 ku- 
lie ugodziły go w czoło, Górna część glowy zosta- 
Ha strzaskana. Lekarz wojskowy stwierdził śmierć. 
iŻołrierze włożyli zwłoki do trumny, którą zabito 
Il zakopano pod murem fortecznym. Na grobie za- 
(eto tabliczkę z rzymską cyfrą LVÍ (56). 


SENAT 
Koalicja endecko-życcowska przeciw 


koniecznościom państwowym 


' (Telefonem ad korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 31 stycznia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Senatn rozważano t- 
istawę, przyjętą już przez Sejm, o emisji bonów 
ikasowych w wysokości 200 miljardów. Posiedze- 
imie to było o tyle charakterystyczne, że ujawnił 
"się na niem sojusz chieńsko-żydowski. 

Senator Steck? imieniem Związku ludowo-naro- 
„dowego postawił wniosek, aby żądane kredyty 
zmniejszyć z 200 na 50 miliardów. 

Minister skarbu Grabski wystąpił przeciw temu 
jwnioskowi. uzasadniając wysokość emisji potrze- 
%bą państwa i sanacją finansów, 

W głosowaniu większością czterdziestu kilku 

głosów uchwalono ustawę w brzmieniu, uchwalo- 
inem przez Sejm. Przeciw głosowali zgodnie seng- 
itorzy Pitzele-Orliński, Feintuch-Szarski, Dent- 
/scher, rabin Kowalski i t. d. 
' Co də następnego posiedzenia oświadczył mar- 
szałek Trąmpczyński, że ponieważ Senat co do 
obrad z malemi wyjątkami związany jest postę- 
‘pem prac Sejmu, a Seim chwilowo nie zalatwil 
innych spraw, najbliższe posiedzenie Sejmu odbę- 
Idzie się dopiero w tyzodniu.rozpoczynającym się 
112 lutego, Daty dokładnej oznaczyć nie można, po- 
'mieważ zależy od tego, czy Sejm postąpi ze swo- 
jemi pracami, 


zw=DOQ— 


Sprawy sejmowe 
9 PROJEKTY RZĄDOWE 
! Warszawa (PAT) Ministerstwo spraw wewnę- 
„trznych nadesiało do laski marszaikowskiej trzy 
projekty ustaw: 1) projekt ustawy w sprawie ze- 
(zwolenia gminie m. Lwową na zaciągnięcie za 
poręczeniem państwa pożyczki komunalnej 120 
lmiljoaów mk. na cele wybrukowania ulic i pia- 
ców; 2) projekt ustawy w sprawach zwiazanych 
3 orzeczeniami władz administracyjnych; 3) pro- 
/łekt ustawy w sprawie dokonywania granic miej- 
'scowych na obszarze byłej dzielnicy austriackiej. 
ŚCIGANIE POS. ŁAŃCUCKIEGO 

Warszawa (PAT) Prokuratoria nadesłała do 
: Sejmu pismo, w którem na mocy art. 2 ustawy 
1z dnia 2 stycznia 1919 wnosi o wyrażenie zgody 
Sejmu na wdrożenie postępowania karnego prze- 
igw pos. Łańcuckiemu, 


Rada ministrów 


: Warszawa. (Tel. wł. „Naprz.*) Jutro a g. 5 pop. 
odbędzie się posiedzenie Rady ministrów, poczem 
prezydent Sikorski wyjedzie na kilka dni do Za- 
kopanego. Następne posiedzenie Rady ministrów 
będzie poświęcone sprawie reformy rolnej. 


Budżet wojskowy 


Warszawa, (Tel. wl. „Naprz.*) Minister Spraw 
"wojskowych generał Sosnkowski jest chory i 
pracuje w domu nad budżetem wojskowym. Bu- 
|dżet ten będzie prowadzony pod hasłtęm oszczęd- 


ności. 
Zakazy przywozu 


Warszawa (AW) Ministerstwo przemysłu i han- 
dłu ma zamiar rozszerzyć zakaz wywozu na nie- 
które artykuły pierwszej potrzeby, 


Układy polsko-niemieckie 


| Warszawa, (Tel. wł. „Naprz.*) Delegacja pol- 
sko-niemiecka w Dreźnie prowadzi układy w 
Sprawie wierzytelności banków hipotecznych, w 
Sprawie obligacji wydanych przez gminy, W spra- 
wach walutowych i w sprawie zniesienia morato- 
rium. Obrady potrwają czas dłuższy. 
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Projekt ustawy o sanacji finansów 


Warszawa (AW). Departament budżetowy mi- 
nisterstwa skarbu opracował już zarys ogólny t. 
zw. ustawy sanacyjnej (uzdrowienła finansów pań- 
stwowych). Ustawa ta przewiduje osiągnięcie ró- 
wnowagi finansowej w przeciągu trzech łat, t. j. 
od roku 1923 do końca 1925. Chodzi tutaj o zasady, 
na jakich mają być skonstruowane budżety w cią- 
gu tych trzech late aby po ich upływie budżet pań- 
stwowy osiągnął równowagę. Projckt usiawy 
wprowadza w życie główne wskazania, wypowie- 
dziane w pierwszej grupie tez, ustanowionych na 
naradzie b. ministrów skarbu, a pod względem 
konstrukcji wzoruje się na austrjackiej ustawie sa- 
nacyinej z r. 1922, będącej rezultatem wskazówek, 
udzielanych Austrji przez najpoważniejsze siły fi- 
nansowe Ligi narodów. Ustawa sanacyjna rozpo- 
czyna się od wyliczenia zasad, na jakich prowa- 
dzone mają być przedsiębiorstwa państwowe (ko- 


leje, poczta, przemysł górniczo-hutniczy, zdroło- 
wiska, drukarnie państwowe, a po części lasy i 
domeny). W dalszym ciągu następuje cały szereg 
raniowyci: postanowień, odnoszących się do re- 
dukcji urzędów  administracyjnych, ograniczenia 
ingerencji państwa na rzecz samorządu, a tem sa- 
mem daleko idącej redukcji urzędników., Wypeł- 
nienie tego ostatniego postanowienia będzie moż- 
liwe wtenczas, gdy państwo przekaże swe agendy 
clałom samorządowym, Oraz gdy zmniejszy swą 
ingerencję w sprawach publicznych do możliw=go 
minimun, Co się tyczy zwiększenia dochodów 
państwowych, trzeba zaznaczyć, że w projekcie 
ustawy sanacyjnej są one szeroko uwzgłędnione i 
za normę przyjęto doprowadzenie dochodów po- 
datkowych do stawek. przedwojennych. Społe- 
czeństwa musi być przygotowane do poniesienia 
wielkich ciężarów, 


FEE: zeznan 


Litwini-nie usłuchali ultimatum aliantów 


Ryga. (PAT) Z Kłajpedy donoszą, że nadzwy- 
czajna komisja międzysojusznicza zwróciła się do 
powstańców w Kłajpedzie z ultimatum, domaga- 
iącem się ustąpienia z miasta. Powstańcy nie speł- 
nili tego żądania, 

OKRĘTY WOJENNE POD KŁAJPEDĄ 

Gdańsk. (AW) „Dziennik Gdański“ podaje sze- 
reg wiadomości o obecnym Stanie w Kłajpedzie. 
Dziennik pisze, że rząd Simonajtisa usiłuje zdobyć 
popularność. Niedawno postanowił udzielić amne- 
stii politycznym przeciwnikom nowego rządu. W 
mieście panuje ruch dość ożywiony, zaznacza się 
natomiast wzrost cen na wszystkie produkty i to- 


Poincare widzi niebezpieczeństwo 


wary. Między żołnierzami francuskimi a częścią 
miasta zajętą przez Litwinów zachowana jest 
strefa neutralna. Rząd Siimonajtisa liczy się po- 
ważnie z komisią ententy, wyslaną przez Radę 
ambasadorów. Co się tyczy sytuacji, w którei zna- 
łazł się poseł polski p. Szarota, stwierdzić należy, 
Że nowy rząd nie krępuje i nie przeszkadza mu 
w spełnianiu funkcji Mrzędowych. Znanienne są 
zapewnienia delegata p. Clinchant, który już w 
pierwszym dniu swego pobytu w Kłujpedzię miał 
się wyrazić, że jeżeli powstańcy będą słuchać 
jego rad, to mcżna przypuszczać, że Rada amba- 
sadorów przychyli się do ich życzeń, 


dia pokoju Światowego 


RUHRA-_KLAJPEDA--LOZANNA 

Paryż. (PAT) Jak podaje „Chicago Tribune", 
podczas przyjęcia dziennikarzy amerykańskich 
Poincare zaprzeczył twierdzeniom niemieckim, ja- 
koby Francja zamierzała przeprowadzić aneksję 
zagłębia Ruhry, Przeciwnie, Poincare podkreślił, 
że zagiębie Rubry 
zastaw, który będzie mogła trzymać w swojem 
ręku dopóty, dopóki Niemcy istolnie nie zapłacą 
odszkodowania, Poincare dodał, że Francja goto- 
wa jest wziąć pod uwagę wszelką rozumną pro- 
pozycję Rzeszy, zmierzającą do rozwiązania kwe- 
stji odszkodowań, Graz stwierdził, że doniosłość 
okupacji zagłębia Ruhry została odsunięta na plan 
drugi wobec doniosłości stanowiska sowłetów w 
sprawie Kłajpedy, oraz prawdopodobnego niepo- 
wodzenia konferexcii lozańskiej. Tylko te dwie 
kwestje stanowią niębezpieczeństwo dia pokoju 
„światowego. . 

WŁOCHY WYSYŁAJĄ ROBOTNIKÓW D 

ZAGŁĘBIA p 

Rzym. (PAT) Mussolini, nie zmieniając swego 
stan: wiska w sprawie wysyłki wojsk włoskich 
do zagłębia Ruhry, oświadczył, że w razie potrze- 
by Włochy mogą wysłać tam 200 tysięcy robot- 
ników i specjalistów, aby zastąpić strajkuijących 
niemieckich robotników”. 


KOLEJARZE WRACAJĄ DO PRACY? 
NNI STRAJKUJĄ, INNYCH ARESZTUJĄ 
Kobiencia. (PAT) Na licznych stacjach kolejo- 
wych:na lewym brzegu Renu kolejarze postano- 
wili podjąć pracę. W pałatynacie bawarskim nie 

przyszło do przerwania pracy. 

Ludwigshafen. (FAT) Wobec aresztowania u- 
rzędników niemieckich w iuetjszej dyrekcji kole- 
jowej, cały personal rozpoczął strajk, 

Essen. (PAT) Prezydent dyrekcji kolejowej Jahn 
i nadradca górniczy Pasch odstawieni zostali do 
granicy okupacyjnej. O godz. 15 wojska obsadzi- 
ły gmach dyrekcji kolejowej, gdzie dokonano sze- 
regu aresztowań. 

CO NIEMCY MAJA DOSTARCZYĆ 

Paryż. (PAT) Komisja reparacyjna trzema gło- 
sami przy iednyim wstrzymaniu się (głos angielski) 
stwierdziła, że Niemcy zgodnie z przewidzianym 
programem winny sa dostarczyć za luty półtora 
miliona ton węgla, płus 20 procent z tytułu zale- 
złości, t. j. razem 1.876.000 ton węgla.=Pozatem 
nabiera mocy dostawa dodatkowa z Górnego Ślą- 
ską 125.000 tor: węgła, które rząd niemiecki wielo- 
krotniz kwestjonował, a które obecnie komisja re- 

Lparazyiua ostatecznie zatwierdziła, 


stanowi jedynie dla Francji 


INTERWENCJA PARTJI PRACY U BONARA 
LAWA 


Londyn (PAT). Wczoraj odbyło się zebranie 
członków Izby gmin, należących do partji pracy. 
Przywódca partii Macdonald otrzymal polecenie, 
aby jeszcze tego samego wieczora udał się do pre- 
mjera i omówił z nim położenie w zagłębiu Ruhry, 
oraz aby domagał się od niego zwołania parlamen- 
tu przed 13 lutego, celem omówienia sytuacji w 
Niemczech. 


GEN. WEYGAND NADZWYCZAJNYM KOMI. 
SARZEM 

Paryż (PAT). Jak wynika z informacji agencji 
Fiavasa. wymiana zdań miedzy czynnikami fran- 
cuskimi i beigijskimi mała na celu stworzenie akcjł 
wspólnej w zagłębiu Rulry i skoordynowanie 
przyszłej działalności administracji okupacyjne, 
W najbliższym czasłe cała akcja skoncentrowana 
będzie w rękach generała Degoutte, przy którego 
boku będzłe fungował jeden komisarz belgijski i 
jeden francuski. Jak przypuszczają, stanowisko kos 
misarza francuskiego obejmie generał Weygand, 


GROŹBA BRAKU WĘGLA W NIEMCZECH 


Berlin (AW). W związku z krążącemi wiadomo- 
Ściaimi o grożącej katastrofie z powodu braku wę- 
gla w Niemczech, „Berliner Zeitung am Mittag“ 
zwrócił się do szeregu wielkich przedsiębiorstw w 
Berlinie, z ankietą na temat, jakie zapasy węgla 
posiadają wspomniane firmy. Odpowiedzi poszcze» 
gólnych przedsiębiorstw podają, Że zapas wegla 
wystarczy im jeszcze na kilka tygodni. Wynik an- 
kiecty uważać należy za ujemny, jeśli się weźmię 
pod uwagę fakt, że po kilku tygodniach, gdy zapa- 
sy te zostaną wyczerpane, zagłębie Ruhry może \ 
zostać delinitywnie oddzielone ed Niemiec. 


Sanacja Austrii 


Paryż (PAT). Komitet austrjacki Ligi narodów, 
pod przewodnictwem lorda Balioura, rozważał 
sprawozdanie wysokiego komisarza Ligi narodów 
we Wiedniu, w sprawie sanacji finansowej w An- 
strji. „Daily News“ donosi, że sprawozdanie to 
iest bardzo optymistyczne. Większość potrzeb- 
nych reform w Austrji jest Już przeprowadzona, 
Liczba urzędników w Austrji została zmniciszona 
o 50.600. W ciągu 18 miesięcy przeprowadzona bę- 
dzie dalsza redukcja o 75.000 urzędników. Sanacja 
finansowa rozwija się pomyślnie, a ucieczka kapi- 
tału za granicę została wstrzymana. Kwestia defi- 
cytu kolejowego będzie rozstrzygnięta przy pono- 
cy rzeczoznawców zagranicznych. 


INA P RZ OD? 
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sacyfiści 


Napisał poseł Kazimierz Czapiński 


Przy świetle naszej analizy czerwonego impe- 
rjalizmu rozpatrzmy teraz rolę Kominternu, czyli 
Trzeciej Międzynarodowówki, Komintern jest 
przez Moskwę kierowany i subwencjonowany. 
Jest poprostu organem rosyjskiej państwowości. 
Dlatego też — zauważymy nawiasem — nie uda- 
ły się i nie mogiy się udać wszelkie próby utwo- 
rzenia jednego irontu. Albowiem Kotnintern był i 
jest organem rosyjskiej państwowości, zaś klaso- 
wy ruch robotniczy jest siłą niezależną. Stąd z 
propagandy jednego irontu nic wyjść nie mogło. 
Nawet mieńszewicy rosyjscy, którzy tak usilnie 
propagowali tę ideę, odstąpili od niej obecnie. Na- 
wet czwarta (Wiedeńska) międzynarodówka, któ- 
ra sobie poprostu za cel postawiła połączenie so~ 
cjalistów z komunistami, musiała się przyznać do 
bankructwa swej naczelnej idei I w liadze  połą- 
czyć się z innymi socjalistami. Tę swoją rolę na- 
rzędzia państwowości rosyjskiej odgrywał Komiu- 
tern od samego puczątku istnienia, Nawet w dobie 
iuterwencji Anglji i Francji — jak słusznie zauwa- 
żył mieńszewik Dalin w swej książce „Posle woin 
i rewolucyj* — Komintern był dla sowieckiego 
państwa tym instrumentem, przy pomocy którego 
rząd rosyjski wywierał nacisk na Francję i Anglię, 
Że tak powiem z tyłu, aby interwencję osłabić i 
nawet zgoła uniemożliwić, W jubileuszowym nu- 
merze urzędowej „Mieżdunarodnoj żyźni* (Nr. 15 
z 7 listopada), wydanym z powodu pięciolecia Ro- 
sji sowieckiej, M. Jordanskij w art. p. t. „Proleta- 
rjat międzynarodowy jako sojusznik Mosji sowie- 
ckiej” składa podziękowanie į wyraża uznanie Ko- 
miuternowi za tę rolę obrońcy, zwlaszcza w godzi- 
nie wojny. Tak samo owe sławne 21 warunków 
przystąpienia do Kominternu, które w intencji au- 
torów inialy pozbawić wszystkie partje komuni- 
styczne wszelkiej samodzielności, miały ten sens 
objektywuy, aby calkowicie podporządkować 
wszystkie partje komunistyczne calego Świata 
Moskwie i moskiewskiej polityce. Niedarmo tacy 
reakcjwoniści, jak Mlucznikow i Ustriałow, zachwy- 
cają się bolszewicką dyplomacją! 

Ale oto przybył jeszcze jeden dokument — tym 
razem już naprawdę niezwykły, który chyba na- 
wet ślepych doktrynerów komunizmu musi ude- 
rzyć jak piką w leb! Jest to zupelnie niezwykła 
mowa Bucharina na IV zjeździe Kominternu w 
grudniu 1922 roku (posiedzenie 14, 18 listopada, 
referat Bucharina w kwestji programu partyjne- 
go). Wrażenie tego przemówienia było tak nie- 
zwykle, że cały szereg pism komunistycznych po- 
prostu zeskamotowiń najciekawszą część refera- 
tu. Tak np. komunistyczna moskiewska „Prawda“ 
z 19 listopada (Nr. 262), podając referat Bucha- 
rina, opuszcza najciekawszą część, która nas tu 
najbardziej interesuje, mianowicie ustępy, doty- 
czące wojennej polityki komunistów. „Izwiestja” 
w odpowiednim numerze podają trochę więcej z 
referatu B „ale też bynajmniej nie wszystko. Ze 
źródeł komunistycznych najobszerniej znajdujemy 
interesujące nas ustępy we francuskim organie 
Kominternu z 4 stycznia 1923 „La correspondence 
internationale“. Z pism zaś socjalistycznych bar- 
dzo obszernie podaje referat Bucharina „La Vie 
Socialiste“ (Nr. 120 z soboty 6 stycznia). 

A więc co mówił Bucharin? Idee jego Są na- 
stępujące: 

1) Czy możliwy jest związek wojenny pomiędzy 
państwem proletarjackiem, iak Rosja sowiecka, 
a państwem burżuazyjnem? „W zasadzie — po- 
wiada B. — niema żadnej różnicy pomiędzy po- 
życzką a związkiem militarnym. Twierdzę, że 
jesteśmy już dość silni, aby módz zawrzeć sojusz 
wojenny z tym lub innym rządem burżuazyjnym, 
aby módz przy pomocy państwa burżuazyjnego 
obalić inną burżuazję*. Jest to więc kwestja tak 
dalece załatwiona dla B., że proponuje tę spra- 
wę nawet umieścić w programie! Państwo so- 
wieckie ma więc wszelkie prawo programowe 
zawrzeć pakt woiskowy np. z Niemcami burżu- 
azyjnymi, ażeby np. obalić burżuazję polską, to 
znaczy wcielić Polskę do Rosji — nb. Świeżo 
przez Stalina na kongresie sowietów ściśle scen- 
tralizowanej. Sprawa jasna. Chodzi jednak jesz- 
cze o drugą kwestję. Co mają w tym wypadku 
robić komuniści wszystkich krajów? To znaczy 
w wypadku takiego sojuszu wojennego z państ- 
wem burżuazyjnem? Co mają robić komuniści, 
zwłaszcza tych państw, przeciwko którym Solusz 
woięnny został zawarty? B. ma i na to odpo- 
"wiedź jesną (cytuję wciąż według tekstu pisma 
komunistycznego): „jeśli związek wojenny został 
zawarty z państwem burżuazyjnem, obowiązek 
towarzyszy każdego kraju polega na tem, ażeby 
dopomódz zwycięstwu soiuszników*. W **n spo- 
sób jeśli np. Rosja sowiecka zawiera sojusz wo- 


jenny z Niemcami przeciwko Polsce i Francji i, 
obowiązkiem komunistów polskich i francuskich 
jest dopomódz w razie wojny zwycięstwu Niem- 
ców. Oto co nam mówi Bucharin. Innemi słowy 
organizacje komunistyczne francuskie i polskie 
mają być wykorzystane w tym kierunku, ażeby 
dGpomódz do całkowitego rozbicia państwa pol- 
skiego i francuskiego — notabene przez burżua- 
zyjne Niemcy. skoro są sojusznikiem rzekomo 
proletarjackiej Rosi. W ten sposób komunistycz- 
ne organizacje obojga tych krajów są poprostu 
wojennym od alem wywiadowczym i pomo- 
ceniczym w walce burżuazyjnych Niemiec z Fran- 
cją i Polską! 

2) Możnaby jeszcze pocieszać się tem, że w re- 
feracie Bucharina w ustępach powyższych niema 
mowy o wojnie zaczepnej, i w ten sposób wyda- 
wałoby się, że tu chodzi poprostu o obronę pań- 
stwa „proletarjackiego", jakiem rzekomo jest so- 
wiecka Rosja. Zdawałoby się, że chodzi tylko o 
to, aby nie dopuścić do zwycięstwa kontrrewolu- 
cyjnej Europy nad „rewolucyjna“ Rosią, Ale nie! 
Bucharin wyraźnie dalej powiada, że ten sam o- 
bowiążek wynika w razie wojny zaczepnej ze 
strony sowietów i ich burżuazyniych sojuszników. 
Bucharin proklamuje prawo do „czerwonej Inter- 
wenci, Bucharin powiada: „inną kwestją takty- 
czną, którą należy wymienić, jest to prawo do 
czerwonej interwencji. Według mnie jestto ka- 
mięń próbny dla wszystkich partyj komunistycz- 
nych., Czytamy w manifeście komunistycznym, 
że proletarjat winien zdobyć Świat. Dobrze, ale 
tego się nie da zrobić przy pomocy małego palca, 
— da się to zrobić tylko przy pomocy bagnetów 
i karabinów. Wszak rozszerzenie się systemu, na 
którym jest oparta arrnia czerwona, jest jedno- 
cześnie rozszerzeniem się socializmu, wiadzy pro- 
łetarjackiej i rewolucji. W ten sposób posiadamy 
prawo zastosowania interwencji czerwonej pod 
pewnymi warunkami czysto technicznerni, które 
czynią tę interwencję możliwą.* 

Czyli że Rosia sowiecka ma prawo zawrzeć 
sojusz wojenny z burżuacyjnemi Niemcami; ma 
prawo rozpocząć „interwencję czerwoną“, jeśli 
warunki są odpowiednie, to znaczy rozpocząć 
wojnę zaczcpną; zaś komuniści polscy į francuscy, 
a zresztą į całego Świata mają obowiązek poma- 
gać temu piekielnemu dziełu rozszerzenia dobro- 
dziejstw giodu i bezprawia sowieckiego na cały 
świat, 

Bucharin wygłaszał referat programowy. Tak 
oto jest ten „program“ czerwonych „pacyfistów“ 
inicjatorów konferencji rozbrojeniowych ltp. Za- 
iste wprost niesłychana jest ta bezczelność ta- 
kiego Łozowskiego, który w Hadze pomstował 
na socjalistów, że zaprosili na swój kongres po- 
kojowy burżuazyjne stowarzyszenie pacyfistycz- 
ne, a tymczasem załedwie o parę tygodni wcze- 
ŝniej na zjeździe Kominternu w programowym re 
feracie Bucharin proklamuje nietylko prawa do 
związku wojennego z burźuazyjnym państwem, 
ale zarazem obowiązek komunistów pomagania 
burżuazyjneimu państwu. które znajduje się w 
związku wojennym z państwem sowieckim. Jak 
widzimy, — wszystko dla państwa sowieckiego 
wszystko dla Rosji, wszystko pod kątem rosyj- 
skiej państwowości, której wolno czynić co tylko 
uzna za stosowne! A komuniści wszystkich kra- 
jów mają tylko tym rosyjskim celom dopomagać 
jako że to niby są drogi rewolucji śwłałowei! 

Delegacja bolszewicka ua Haskim kongresie 
przedłożyła bąrdzo obszerną rezołucję (oczywi- 


ście bezwzględnie przez zjazd odrzuconą) podpi- 
saną przez Łozowskiego, Radka i Mieszczeria- 
kowa; otóż w tej nader ciekawej rezolucji w 2"n- 
kcie 8 komuniści żądają tworzenia „nielegalnych 
organizacji żołnierskich", które mają w razie po- 
trzeby stanąć na czele rewoltuiącej armji. Proszę 
tą rezolucję związać z programowemi postulata- 
mi Bucharina, a pokaże się, że owe nielegalne 
organizacje w armii będą instrumentem tak so- 
juszów wojskowych Rosji sowieckiej, jak i sła-- 
wetnej „czerwonej interwencji“. A więc np. nie- 
legalne komunistyczne organizacje w armii pol- 
skiej lub fracuskiej mają być organem sztabów 
rosyjskiego i niemieckiego. I te propozycje się 
czyni na kongresie — pokojowym! Organy wojny 
czerwonej występują w szacie pokojowej. Zaiste 
trzeba chyba stracić wszelkie poczucie rzeczywi- 
słości, trzeba w naiwnej wierze rewołucyjnej nie 
widzieć najprostszego związku, najprostszych 
faktów, ażeby nie spostrzedz całego cynizmu ma- 
cherów, bankrutującego sowietyzmu. Cynizm tak 
daleko posunięty, że najzagorzalsi reakcjoniści ro- 
syjscy mlaskają z zadowoleniem językiem, przy- 
glądając się zawiłym drogom zaborczej sowiec- 
kiej dyplomacii. : 

Te usiłowania państwowej władzy sowieckiej 
wytworzenia sobie organu z Kominternu, dopro- 
wadziły tylko do tego, że właśnie  proletarjat 
jest w wielu krajach całkowicie rozbity, jak np. 
we Francji, gdzie ruch komunistyczny dogniwa 
doszczętnie. | w ten sposób militarna polityka 
francuskiego reakcyjnego bloku narodowego nie 
ma prawie żadnego hamulca. Rozproszkowany 
komunizm francuski, bezsilny i nędzny, jest nie- 
zwykłym pomnikiem hańby dla sowieckiej po- 
lityki. Delcgat angielski Ben Tillet mówił w Ha- 
dze o rezolucji Fimmena (strajk powszechny na 
wypadek wojny), że przeprowadzić ją będzie 
bardzo trudno w wielu krajach, gdyż proletariat 
jest rozbity i osłabiony. (Francja). Rezultatem 
więc polityki bolszewickiej w stosunku do wolny 
jest niszczenie rzeczywistych hamulców antywo= 
jennych, rozbicie klasy  robotnicezj, wzmocnie- 
nie reakcji wojennej i tworzenie jaczejek na wy- 
padek czerwonej interwncji do pomocy armjom 
sowickim i ich burżuazyjnym sojusznikom. To się 
nazywa akcja „pokojowa!*. 

Pięć lat upłynęło od czasu powstania Bolsze- 
wii. Niejaki Majskij wydał (Moskwa 1923) ab- 
szerną książkę pt.: „W nieszniaja politika R. S. 
F. R." (1917—1922) i w tej książce charakteryzu- 
je rosyjską politykę zagraniczną, dowodząc, że 
(str. 187) Sowdepia wysunęła w sferze stosun= 
ków międzynarodowych trzy zasady: pokój, sa- 
mookreślenie narodów, jawna dyplomacja. 

Z powyższych wywodów naszych staje się jæ- 
snym cały cynizm, cały jezuityzm tych słów. 
Czerwona interwencja nie jest pokojem, a zdu- 
szenie wszelkiego cienia federacji w Rosji na X 
zjeździe sowietów nie jest sariokreśleniem naro- 
dów. Poprostu bolszewizm prowadzi tradycyjną 
rosyjską nacjonalistyczną i imperialistyczną po- 
litykę, idąc drogami carów, zaś frazesy i Komin- 
tern, to tylko szata i instrument. Nie w charak» 
terze czynnika pacyfistycznego, lecz w charakte- 
rze czynnika wojennego staje przed nami poli- 
tyka Rosji sowieckiej, czyhająca na zamieszki w 
Europie i chwilę dogodną do Bucharinowskiej in- 
terwencji. Nie spokój w Europie gwarantuje ist- 
nienie R. S. F. S. R., lecz potęguje niepokój i 
wzmaga niebezpieczeństwo. 

Tak więc i w dziedzinie polityki zagranicznej 
bolszewizm jest czynnikiem renkcyjnym, tak sa- 
mo jak w sierze kulturalnej i ekonomicznej. Re- 
wolucja, mówił niegdyś wielki Jaures — jest to 
bąrbarzyńska forma postępu. Ale barbarzyńska 
forma reakcji postępem nie jest i być nie może. 


Komisarz nadzwyczajny do walki z drożyzną 


Urząd pckryty powyższym tytułem stworzył 
dla siebie p. Michalski, który obok teki skarbu 
chciał zbawić Polskę także i na innem polu. P. 
Michalski nie okazał się jednak Messjaszem finan- 
jsowym, a działalności swej na polu zwałczania 
drożyzny wcale nie okazał, gdyż iej zupełnie nie 
rozpoczął. W ubiegłym roku, gdy ten uząd kreo- 
wano, wyposażono go kredytem 30 milionów, su- 
mą naówczas wielką. P. Michalski kredytu nie zu- 
żył — przynajmniej pod tym względem, okazał 
się pożytecznym, ale nic też nie zrobił, Zadużo u- 
rzędów chciał zagarnąć i żadnego nie umiał wy- 
pełnić. 

Teraz wznowiono urząd i osadzono na nim tow. 
Tadeusza Hartleba. Pracę swą musi rozpocząć od 
fundamentów ti. od stworzenia podstawy dla swej 
działalności, Obowiązujące bowiem obecnie rozpo- 
rządzenia o zwalczaniu drożv'ny absolutnie nie 
wystarczają do zatamowania lichwy kupieckiej, 
a nie mają żadnej mocy wobec lichwy producen- 


tów! rolnych. Ta druga jest ważniejsza, gdyż ceny 
wszystkich artykułów stosują się do cen środków 
Żywności, a wiadomo, że w myśl ustawy z sier- 
pnia z. r. producenci roli mają nieograniczoną woł- 
ność żądania dowolnych cen za swe produkty. 

Komisja drożyźniana uchwala szereg zmian w 
obowiązującej teraz ustawie o zwalczaniu droży= 
zny. O ile nowa ustawa nie weżmie w opiekę 
także pp. rolników, czemu, jak wiadomo, wszyst- 
kie stronnictwa chłopskie solidarnie sprzeciwiają 
się, stanowisko nadzwyczajnego komisarza będzie 
bardzo utrudnione. Prawdę mówiąc, nie mamy 
zbyt wielkiej wiary w Środki przez rząd przedsię- 
wziąć się mające, gdyż Środki te ze względu na 
stosunki w Sejmie nie mogą być w całej pełni za- 
stosowane tam, gdzie byłyby najpotrzebniejszę. 
Nie chcemy jednak z góry sprawy przesądzać i 
zaczekamy na czyny. Oby działalność nowego 
komisarza wydała lepszy skutek. niż dotychcza* 
sowe nieudolne próby, 


nd 


= tet“ mimo rzekomego 


e 


r 


NAPRZÓD 


Upadek marki niemieckiej 


Jak z ogłoszonych we wczorajszym numerze 
$elegramów wynika, marka niemiecka na giełdzie 
zurychskiej spadła niżej pozioniu marki polskiej. 
Markę niemiecką notowano ,0'0i i ćwierć, polską 
zaś 0'01 i 5 ósmych, czyli że 100 marek niemiec- 
kich płacono w Zurychu I i £ czwarta centyma, 
zaś'za 100 marek polskich I i 5 ósmych centyima. 
Wedle relacii zurychskiej ustaliły się też kursy na 
naszych krajowych głełdach: w Krakowie placo- 
mo 75 do 90 fenigów pulskicu za markę niemiecką, 
w Warszawie kurs ten był jeszcze niższy. 

Stoimy wobec niezwyklego faktu: jeszcze we 
wrześniu 1921 r. marka nieniiecka równała się 61 
markom polskim; w lipcu z. r. za markę niemiecką 
płacono jeszcze 14, 10 i 8 marek polskich. Odtąd 
kurs coraz bardziej zmienia się na korzyść marki 
polskiej, aż w ostatnich dniach stycznia zrównał 
się, a obecnie już się zmienił na korzyść marki pol- 


sk 

j Jakie powody wpłynęły na tak znaczny upadek 
marki niemieckiej? Powody te były chroniczne, a 
ostatnio przeszły w Stan zapalny. Niemcy, płacąc 
do grudnia z. r. raty reparacyjne, musiały skupy- 
wać na całym świecie szlachetne waluty i płaciły 
aa nie swojemi markami. Następnie dochody pań- 
stwa nie pokrywały wydatków w tym stopniu, że 
przewidziany na b. r. deficyt oceniono na biljon 
marek, a w rzeczywistości — wobec coraz mniej- 
szej wartości marki, — będzie znacznie większy. 
Wreszcie okupacja zagłębia Ruhry była ostatnim 
ciosem dla marki, nie tyle ze względów politycz- 
nych, ile raczej z doraźnych względów gospodar- 
czych, ileże Niemcy zmuszone są zakupywać w 
Anglii olbrzymie ilości węgla, za co płacą nowo 
drukowanemi markami, 

Nie ulega wątpliwości, że gospodarka finansowa 
Niemiec znajduje się w największem zamięszaniu. 
Pod pewnym względem podobna ona jest do na- 
szej gospodarki, mianowicie co do ustanawiania 
niereainych budżetów. Stosunki zmuszają rząd — 
podobnie jak u nas — do podwyższania co miesiąc 
poborów urzędniczych, wskutek czego preliminarz 
budżetu nigdy nie odpowiada rzeczywistości, de- 
ficyt rośnie, pokrywa się zapotrzebowanie nowe- 
mi emisjami marek, wskutek inflacji siła kupna 
marki maleje, a więc trzeba urzędnikom dać nowe 
podwyżki l tak w kółko. Znamy to i cierpimy 
rwskutek tego na równi z Niemcami i te same po- 
„wody sprawiają, że I nasza marka w Zurychu stoi 
na szarym końcu, w bezpośredniem sąsiedztwie 
Korony austriackiej. : 
» Od roku 1919, odkąd nasza marka znalazła się 
na cedule giełdy zagranicznej, po dziś dzień napi- 
sano mnóstwo artykułów na temat łączności i 
wspólnej doli naszej marki z marką niemiecką. 
Wskazywano na pochodzenie naszej marki od nie- 
"mieckiej, powoływano się na machinacje berliń- 


sko-gdafńiskie, zmierzające celowo -do spychania 
naszej marki na coraz niższy szczebel; pisano © 
konieczności zniiany — jeżeli nie treści — to przy- 
najmniej nazwy naszej waluty, aby zatrzeć jej nie- 
mile pochodzenie. Wszystko to, choć było częścio- 
wem bodaj poznaniem przyczyn choroby, nie dało 
jeszcze skutecznego na nią lekarstwa. Marka na- 
sza spadała i spadała, raz szybciej, drugi raz po- 
wolniej, ale zawsze był między nią a marką nie- 
miecką poważny dystans. Dziś ten dystans znikł; 
powstaje już mała różnica na naszą korzyść: War- 
szawa zaczyna prześcigać Berlin. 

Nie zapoznając możliwych z tego stanu rzeczy 
korzyści, jakie mogą na nas spłynąć, musimy się 
jednak zapytać: jaki wpływ wywrze spadek mar- 
ki niemieckiej na siłę kupna naszej marki, czyli — 
mówiąc praktycznie — czy wskutek katastrofy 
berlińskiej nasza marka choćby na rynku wewnę- 
trznym osiągnęła realną większą wartość? Tu 
trzeba wskazać na następującą okoliczność: gdy 
w lipcu z. r. marka polska notowała w Zurychu 
0'14, to u nas kilogram mięsa kosztował 300 ma- 
rek, kilogram chleba 100 marek, kilogram mąki 80 
marek i t. d. Dziś marka notuje w Zurychu O'01 i 
l piąta, a u nas kilo mięsa kosztuje (faktycznie, nie 
według cennika) 5000 marek, kilo chleba 1100 ma- 
rek, kilo mąki przeszło 2000 marek i t. d. Taki jest 
związek między kursem marki w Zurychu a jej si- 
lą kupna u nas i ten stan rzeczy sam przez się nie 
ulegnie zmianie. Nie ulegnie tak długo. dopóki kurs 
dolara, funta, korony czeskiej i t. d. będzie miaro- 
dajnym dla ukształtowania się naszych cen, dopó- 
ki kupiec będzie kałkulował ceny nie wedle tego, 
co za towar zapłacił, ale wedle tego, co za nowy 
towar będzie musiał zapłacić. Czy się nasza mar- 
ka — mówiąc stylem biuletynów niemieckich z 
czasu wielkiej wojny — odczepi od marki niemiec- 
kiej, czy się nie odczepi, w każdym razie pewne 
sfery od niej się nie odczepią i będą ją swemi pra- 
ktykami coraz bardziej pogrążać jeszcze niżej 
0*01 i 5 ôsmych aż da nicości. 

Fumorystyczne są nawoływania pewnych pism, 
aby nasz rząd szybko, na poczekaniu wykorzystał 
dogodną sytuację dla stabilizacii marki. A jakimi to 
ma się stać środkami? Czy mamy już zrównowa- 
żony budżet? Czy mamy już uchwalone i regular- 
ne płacenie podatków? Czy może wskutek upad- 
ku marki niemieckiej poprawiły się nasze szanse 
otrzymania pożyczki zagranicznej? Jakikolwiek 
związek między obiema markami zachodzi, szko- 
da marki niemieckiej może dla naszej marki przy- 
nieść tylko pośrednią korzyść. Istotną korzyścią 
może być tylko ustalenie się wartości marki pol- 
skiej na rynku wewnętrznym, a do tego jeszcze 
daleko, na, to upadek marki nie:nieckiej wpływu 
niema. 

4. 


Filantropja patrjotów talarowych 


Z Katowic piszą nam: : 
We wrześniu 1922 zawiązała się w Warszawie 
łka handłowa pod firmą „Komitet niesienia po- 
mocy dla Górnego Śląska". Komitet ten mimo 
brzmienia swej nazwy był jednak najzwyklejszą 
spółką akcyjną, na zysk obliczoną, a nazwę „ko- 
mmitetu* przyjęto dlatego jedynie, aby zamiarom 
zarobkowym nadać pozory filantropji i tem sa- 
mem wstępnym bojem módz zdobyć zaufanie i po- 
parcie, W tym też celu „komitet“ wydelegował 
o województwa śląskiego aż 4 panów delegatów 
ig zaofiarowaniem pomocy dla Śląska w postaci 
jrentownej dla siebie dostawy artykułów żywno- 
ści. Wojewódziwo skierowało panów delegatów 
do Śląskiej Centrali Zakupu, jako zrzeszenia zao- 
spatrującego spółdzielnie śląskie. Pp. delegaci w 


„dalszym toku wypadków zarekomendowali jakie- 


goś pana Deblessena jaka swego pełnomocnika. 
Ponieważ zaś panowie delegaci „komitetu“ powo- 
tywali się na protektorat marszałka p. Trąmp- 
czyńskiego t generała Hallera, oraz na ich udział 
xy akcji niesienia pomocy, Śląska Centrala Zaku- 
pu nawiązała z KNP przez p. Deblessena stosun- 
ki handlowe i zamówiła kilka wagorów mąki 
50—-60-prucentowej. Do tej chwili, sprawa młała 
łegalny przebieg. ` 
| Kiedy jednakże zaczęły nadchodzić transporty 
mąki i skontrolowano jei jakość, przekonała się 
Śląska Centrala Zakupu, że zamiast 50—60-pro- 
centowęj dostarczono jej mąkę 90-procentową z 
domieszką mąki jęczmiennej, słowem, że „komi- 
protektoratu marszałka 
Mrąmpczyńskiego i generała Hallera pokrzywdził 
— wyrażamy się oględnie -— Śląską Centralę Za- 
kupu o wartość różnicy procentów maki, czyli o 
sumę ókoło 8 milionów. Aby zaś zatrzeć ślady tak į 
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pojętej dobroczynności w celu niesienia pomocy 
głodującym Ślązakom,  przemalował pewnego 
dnia „komitet“ swą firmę handlową na „Zjędno- 
czenie Obywatelskie" w przekonaniu, że temsa- 
mein wzią: rozbrat z grzechami „komitetu“, 

W odpowiedzi na interpelację, skierowaną w tel 
sprawie dc p. Trąnpczyńskiego, otrzymała Śląska 
Centrala Zakupu list z 17 stycznia, w którym p. 
Trąmpczyński wyświetla swój stosunek do „ko- 
mitetu* między innemi w ten sposób: „Jak sły- 
szałem, panowie ci (z „komitetu”*) prowadzili mi- 
mo to handel żywnością na własną rękę, ale już 
nie pod iirmą „komitet“, ale pod handlową firmą 
„Zjednoczenie P, P.". Oczywiście ich sprawy ani 


„mnie, ani byłego Komitetu nie interesują.“ 


Tea ustęp listu odciąża wprawdzie p. Trąmp- 
czyńskicgzo, rzuca natomiast właściwie światło na 
działaczy społecznych, którzy podszywają się pod 
firmę znanych osobistości, wprowadzają w. błąd 
opinię publiczna i żerują, jak kruki, na organiźmie 
nala ludzkiej. Dufni w protekcię i opiekę ludzi, 
którym stanowiska gwarantują nietykalność, upra- 
wiają „geszeft“, drą skórę, nie wahają się nawet 
zejs$ z drogi legalnej, bo prąd czasu pcha ich w 
objeda mclocha wojennego. 

Lud śląsk: zachowa was jednak w należytej pa- 
mieci, ocenił bowiem wasze zamiary, i piętnuje 
jako szantaż waszą „dobroczynność“, godną lich- 
wiarzy żywnościowych, paskarzy i hyen wojen- 
NYCZ. 


Czas sdnowić przećpinie 
na mty 
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Waluta zbożowa 


OPŁATY OBLICZONE W KILOGRAMACH 
ŻYTA 

Starostwo krajowe w Poznaniu ogłasza w pra- 
sie tamtejszej, iż opłata w szkole położnych przy 
klinice ginekologicznej za utrzymanie, mieszka- 
nie i naukę pobierana będzie w równowartości 
żyta. Za l2-miesięczny okres nauki dla uczennic 
z województwa pozn., zobowiazanych praktyko- 
wać przez 3 lata jako położne obwodowe —- opła- 
ta ma się równać 900 klg. żyta, dla pochod:ą- 
cych z poza woj. pozn. przy tem samem zobowią- 
zaniu -- 2700 klg., dla wszystkich innych ucz. — 
4000 kg. 

Za podstawę do obliczeń pieniężnych braną bę- 
dzie najwyższa cena, notowana na poznańskiej 
giełdzie w dn. 20 każdego miesiąca, względnie w 
dn. 21 o ile na termin poprzedni przypada Święto. 
Bodaj, że mamy tu do czynienia z pierwszym 
wypadkiem — | to oficjałnym — obliczania za- 
płaty według cen zboża. 


Sprawy partyjne 


DO WSZYSTKICH KOMITETÓW OKRFGO- 
WYCH, OBWODOWYCH I MIEJSCOWYCH 
ORAZ DO WSZYSTKICH NOWO-POWSTA. 
ŁYCH ORGANIZACJI I MĘŻÓW ZAUFANIA, 
Ninicjszem zwracamy się do Was, Towarzysze, 
o natychmiastowe nadesłanie do sekretarjatu ge- 
neralnego, Centralnego Komitetu Wykonawczego 
PPS (Warszawa, ul. Warecka 7) dokładnych a- 
dresów wszystkich znajdujących Się na terenie 
Waszego działania komitetów partyjnych i nowo- 
powstałych organizacji, oraz adresów mężów 
zaufania, Naszą prasę partyjną prosimy o prze- 
druk niniejszego komunikatu. 


Sekretariat generalny CKW PPS. 


przesiąd społeczny y 


ZGROMADZENIE SŁUŻBY DOMOWEJ. W dn. 
27 stycznia odbyło się zgromadzenie służby do- 
inowej z dzielnicy Stradom i Kazimierz, Zayaiła 
tow, Helas, przewodniczyła tow. Gustawa, refe- 
rował tow. Bednarczyk, przedstawiając krytycza 
ny stań służby domowej w Krakowie. Po refera= 
cie gorącej nad nim dyskusyi uchiwalono następu- 
jącą rezolucję: Służba domowa, zgromadzona 27 
bm., przyszła do przekonania, Że tylko drogą or- 
ganizac w związkach klasowych, może odnieść 
zwycięstwo nad swoimi wrogami; przeto zebrani 
wzywają wszystkich pracowników domowych do 
natychmiastowego wstępowania w szeregi zorga- 
nizowanego proletarjatu, celem stworzenia sily 
przeciw wyzyskowi. Również wzywają wszyst» 
kich do przyjmowania posady tylko przez związ- 
kowe biuro pośrednictwa pracy, czem przyczynią 
się do rozwoju organizacyjnego, 

m Q O O — 


Ruch kolcjarsii 


KRAKÓW. Dnia 30 stycznia w Domu robot. 
przy ul, Dunajewskiego w szczelnie zapełnionej 
sali odbyło się ogólne zgromadzenie pracowników. 
kolejowych wszystkich gałęzi pracy stacji Kra- 
ków) Zebranie zagaił kol. Gazur, przewodniczył 
kol Packan. Sprawę rządowego projektu rewizji 
uposażenia referowali czł. Zarządu ZZK kol. Chu- 
dzik i Bator, tudzież członek Zarządu okręgowe- 
go koł. Mastek, W dyskusji wypowiadało się wie- 
łu mowców z poszczególnych kategorii, poczem 
uchwalono, że w razie odrzucenia przez rząd po-. 
prawek stawianych przez Wydział wykonawczy 
ZZK do rządowego projektu rewizji uposażenia 
ogół kolejarzy stanie solidarnie do obrony włącz= 
nie do strajku. Ppzatem licznie zebrani na powyż- 
szem zebraniu pracownicy działu handlowego u- 
chwalili, że w razie dalszego zwiekania przez min. 
kolei z załatwieniem sprawy jednorazowego urzę- 
dowania w magazynach kolej, są zdecydowani od 
15 lutego w ten sposób urzędowanie solidarnie 
wprowadzić, 


s K: B F ń 
Do Szan. Biur dzienników 
Celem uregulowania nakładu, prosimy O 
jak najszybsze zawiadomienia o ości ma- 
jących się wysyłać egzerapiarzy, 
Rówiocześnie zawiadamiamy, iż zwroty 
przyjmujemy tylko w wysokości 10 procent, 
ADMINISTRACJA „NAPRZODU*.* 
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KRONIKA 


Kraków, 1 lutego. 


JUBILEUSZ PROF. MORAWSKIEGO. Dziś o 
godz. J į pół odbędzie się w Teatrze im, J. Sio- 
wuckiego, staruiicni Akad. Koła M. Dramatu kla- 
Syczuegu, uroczyste przedstawienie tragedji Sofo- 
klesa „ról Edyp“ ku czci dostojnego jub.lata, 

NAUKA DZIECI UMYSŁOWO NIEDORUŻWI- 
Nig YCH. Kuratorjum okręgu szkolnego krakow- 
skicgo otwiera w najbhższych dniach specjalne 
klusy dla dzieci, które nie mogą z pomyślnym 
skuikicin uczęszczać do publicznych szkół po- 
wsztehnych z powodu nieuorozwoju umysłowego. 
Nauka pod kierownictwem fachowych nauczycieli 
odbywać się będzie w szkole barakowej przy ul. 
Dieilowskiej, Informacyj udzieła i wpisy przyj- 
muj; Rada szkolna miejska (Podzamcze 1) w 
dniach 6, 7 18 lutego od godz. 12—1 w południe. 

DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE ufundowali: 
Ludwikowice lułascy z Chylina, Pam. ojca Kle- 
mensa Mlodzianowskiego — Lucyna i Roman Kul- 
czyccy, Powiat. urząd ziemski w Pińczowie, Pam. 
Seweryna Tymienieckiego — dzieci, Pracownicy 
zjedn. handlu i przemysłu, A. Jarosiewicz, M. Ma- 
inowski į Sp. w Grodnie, Lecznica lekarzy spe- 
cjalistów — Łódź, Juhan i Zofja Pawłowscy — 
Warszawa, Pamięci Leonki i dziadków — dr Wa- 
claw i Józefa Gozdziccy, Henrykowie Weyssen- 
hcfiowi — swemu prezesowi Tow. „Pro Arte“ i 
Annie Szymańskiej z Warszawy synowie: Anto- 
ni, Stefan i Tadeusz, 

STARY KAWAŁ ZŁODZIEJSKI Na tandetę 
przyszedł wczoraj p. Szczepan Czech, majster 
szewski Nieznany mężczyzna zaofiarował mu 
sprzedaż dwóch kawałków skóry, za które zażą- 
dal I5U.U00 marek, Czech po oglądnięciu skóry, 
wytargował ją za 60.000 mk, zapłacił tę kwotę, 
poczem sprzedający zawinął skórę w biały papier 
i wręczył Czechowi. Zadowolony z kupna majster 
przyszedł de domu, a gdy roźwinął pakiet, zna- 
lazi w środku zamiast skóry... dwa kawałki sta- 
rego chodnika. Ża tandetnym oszustem wszczęto 
peszukiwania, 

KRADZIEŻ W POCIĄGU.  Onegdajszej nocy 
skradziono w pociągu na przestrzeni między Tar- 
m wem, a Krakowem w przedziale l. klasy skó- 
rzaną walizę z garderobą wartości 3 miljonów mk. 
na szkodę p. M. Mańkowskiej, 

MILI GOŚCIE. Do sklepu p. Szymona Elsnera 
przy ul. Senackiej 1. 8 przybyło dwóch mężczyzn, 
kiórzy chcieli nabyć kilka metrów materji na u- 
branie. Po dluższem oglądaniu towaru, osobnicy 
owi wyszli, nie nie kupiwszy. Po wyjściu ich ku- 
piec zauważył brak jednej sztuki materji pod- 
szewkowej wartości 160 tysłęcy marek. 

GRASOWANIE WŁAMYWACZY, Wczoraj w 
południe otwarli nieznani sprawcy wytrychem 
drzwi do sklepu z żelazem F. Krautlera przy ul. 
Krakowskiej L 31 1 skradli ze zamkniętej szuflady 
270 tys. marek w gotówce, 

POŻAR. Wczoraj o godzinie 6.30 wieczorem 
wybuchł pożar w pracowni mechanicznej Włady- 
slawa Biedy w Podgórzu, przy uł. Legionów 10. 
Pożar powstał wskutek eksplozji benzyny. Paliły 
się gumy na rowery, motocykle, oraz inne części 
gumowe do rowerów. Na miejsce zjechały pluto- 
ny straży pożarnej w Krakowie 1 Podgórzu, które 
po krótkiej akcji ratowniczej ozień złokalizowały. 
Szkoda wynosi około miljon marek, 

STOWARZYSZENIE OCHRONY LOKATORÓW 
I SUBLOKATORÓW W KRAKOWIE urzęduje 
przy ul. Siennej 3, I p, gdzie można się wpisywać. 
Porady prawne w sprawach najmu bezintereso- 


wne, 
TEATRY I KONCERTY 


7 TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.  „Zbółcy* 
Schillera ukażą się jeszcze tylko dwukrotnie na 
przedstawieniach dostępnych dla szerszej publicz- 
ności, t. j. dzisiaj ij w sobotę 3 bm, Ostatnie dwa 
przedstawienia „Betleem polskiego“ jutro po po- 
łudniu i w niedzielę 4 bm. Będzie to nieodwołal- 
nie ostatnie powtórzenie tego widowiska w b. se- 
zonie. Premiera „Sławnej artystki* (Comedienne) 
odbędzie się w sobotę 10 bm. Jest to komedja 
bulwarowego rodzaju na tle paryskiego Świata 
teatralncgo z jego rozlicznymi ubocznymi typami: 
bezinteresownego przyjaciela sławnej gwiazdy, 
akioreczki, bez talentu, a z tupetem i protekcjami 
oraz bardzo zabawną postacią prowincjonalnego 
proboszcza teatromana. Wielki popis w tej sztuce 
ma p. Konstancja Bednarzewska, grająca rolę ty- 
tułową. 

Z TEATRU BAGATELA. Dziś i dni następnych 
„Szyldkretowy grzebień“ W piątek i w niedzielę 
po po'udniu po cenach zniżonych „Gobelin“ z p. 
Turskim w roli Kulbasa. W sobotę po poludniu 
po cenach zniżonych „Koniec Sodomy“, 
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opcry D'Aiberta. W krakowskim teatrze wyko- 
nanie tego arcydzieła uczyni zeń niezwykle war- 
tościowe widowisko operowe, Dobór solistów ©- 
raz zespół ciiórcwy dają w tym względzie pełną 
gwarancję, W rolach głównych wystąpią pp. Ja- 
worzyńska. Jastrzębska, Stępniowski, Kniazinin i 
Mazanek. Dyryguie p. Barański. Reżyseruje p. 
Stępriowski. Jutro w piątek o godz. 3 i pół popoł. 
„Bajadera“, zaś o godz. 7 i pół wieczór „Niziny“ 
w obsadzie premierowej, 

„WESOŁE NOCE* W BAGATELI. Od soboty 
począwszy odbywać się będą w Bagateli o godz. 
ll w nocy wesołe wieczory kabaretowe. Na 
pierwszy program złożą się piosenki nastrojowe i 
wesołe, melodcklamacje, balet (wykonawcy: N. 
Nadieżdina i E. Koszutski), występ Lili Organow- 
skiej, art. „Mirażu* w Warszawie. Uzupcłni pro- 
gram wesoła parodia w 2 odsłonach Rujwida 
„Koniec wicehrabstwa Ordynackich*, 


DYMITR SMIRNOW W KRAKOWIE. Krakow- 
skie biuro koncertowe E. Bujański czyniło od sze- 
regu miesięcy starania, by pozyskać na szereg 
koncertów w Polsce D. Smirnowa, najsławniej- 
szego tenora doby współczesnej. Sprowadzeniu 
do Polski tego wszechświatowego artysty stały 
na przeszkodzie zbyt wysokie koszta; dopiero 
zaproszenie D .Smirnowa przez dyrekcję opery 
warszawskiej na szereg występów w operze uła» 
twiło sprawę. Znakomity śpiewak wystąpi w Kra 
kowie w niedzielę 18 lutego w Starym Teatrze. 
Bilety na ten jedyny koncert są do nabycia od 
czwartku 1 bm. od godziny 2 popoł. u Br. Lip- 
skich, Sławkowska 8. 

TRIO: POŹŻNIAK—KRESZ—DECHERT wystą- 
pi w Krakowie tylko jeden raz, w poniedziałek, 
5 bm. W programie: Volkmann, Mendelsohn, Sme- 
tana, 


REDUTA PRASY. Dziś tj. we czwartek 1 lu- 
tego w salach Starego Teatru odbędzie się tak 
oczekiwana z utęsknieniem przez piękne panie 
reduta prasy. Komitet przygotował wszystko, 
aby tradycyjna ta zabawa wypadła naiwspania- 
lej ze wszystkich balów obecnego karnawału. Bi- 
lety jeszcze sprzedaje się w niewielkiej iłości ja- 
ka pozostała od 12—2 i od 5—7 w redakcii „Cza- 
su“, a od 8 wieczór w kasie Starego Teatru. 

„TO, CO NAJPRZYJEMNIEJSZE”, Bilety na 
wtorkową redutę artystów teatru J. Słowackie= 
go wydaje codziennie kasa w westybulu w cenie 
po 15.000 mk. Bilet na loterję fantową, bogato za- 
opatrzoną w cenne przedmioty sztuki, galanterię 
a nawet żywy drób itp., kosztuje 10.000 mk. 

BAL SKRZYDLATYCH RYCERZY. W dniu 3 
lutego w salach Starego Teatru odbędzie się pod 
protektoratem p. wojewodziny Gałeckiej i gener. 
broni Szeptyckiego bal korpusu oficerskiego 2-go 
pułku lotniczego, cały dochód z którego będzie 
przeznaczony na wdowy i sieroty po  podolice- 
rach lotnikach. Niezwykły ten bal wywołał wiel- 
kię zainteresowanie tak ze względu na to, że 
urządzają go po raz pierwszy nasi Skrzyji 
Rycerze powietrza, jak i ze względu na 
niałe dekoracie i oświctlenie sal a także 
dzianki dla uczestników. Zaproszenia w 
szcze członkowie komitetu balowego v 
nach od 5—7 popol. w sali Kasyna C 
przy ul. Zyblikiewicza 1 (parter na pra 

DOROCZNA REDUTA „Czytelni sis 


odbędzie się w sobotę 10 lutego, w salac 
Teatru. Zaproszenia wydaje się codziennie od 
godz. 6—8 wieczorem w lokalu Stowarzyszenia, 
Rynek główny linja A—B 1. 39. F 3136 
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“Wielkie włamania do bożnic 


W ostatnich dwóch miesiącach dokonano Sze- 
regu włamań do bożnic w różnych miejscowo- 
ściach zachodniej Małopolski. Między innemi o- 
kradziono bożnicę w Krzeszowicach, Wieliczce, 
Tarnowie, Dąbrowie, Mielcu i Grybowie. Docho- 
dzenia ustaliły, że skradzione rzeczy były wywo- 
żone do Krakowa. Wdrożone w naszem mieście 
poszukiwania doprowadziły dy ujęcia sprawcy 
włamań i to prawie, żę na gorącym uczynku. 
Mianowicie wczorai przyaresztował *""wiadow- 
ca Schimscheiner uicjakiego Zygmunta vel Süs- 
sela Stroma, łat 42 z Ulanowa, który przyniósł 
do mieszkania pewnego właściciela sklepu arty- 
kułów technicznych pełną walizką. Ponieważ za- 
chowanie się tego osobnika wydało się ajentowi 
podeirzanem, przeto przeprowadził rewizję za- 


wartości walizy i znalazł w niej dwa rozebrane 
ośmio-ramjenne Świeczniki mosiężne, biały obrus, 
kapę i zasłonę. Prócz tego znaleziono u Stroma 
przyrządy do włamania. Dalsze d*  ndrenia wy- 
kazały, że Strom w ostatnich kilku tygodniach 
sprzedał w Krakowie około 20 wieloramiennych 
ozdobnych świeczników.z napisem hebrajskim. 

Prócz tego zakwestionowano kilka  pojedy 
czych świeczników i mosiężny dzbanek. Wszvst. 
kie te przedmioty pochódzą niewątpliwie z kra» 
dzieży w bożnicach. Wśród zakwestjonowanych 
świeczników rozpoznano już trzy pochodzące z 
bożnicy w Kętach, gdzie w nocy z 5 na 6 stycz- 
nia br. dokonano włamania. Wartość zakwestjo- 
nowanych przedmiotów oceniają rzeczoznawcy 
na kilkanaście milionów marek. 


Dalsza redukcja szynków w Krakowie. 


Wczorał wieczorem odbyło się w magistrazie 
krakowskim posiedzenie miejskiej komisji antyal- 
koholowej, na którem omawiano w dalszym cła- 
gu sprawę redukcji szynków w naszem mieście. 
Komisja po wysłuchaniu elaboratu naczelniką gwy- 
działu przemysłowego radcy Kubalskiego i TEf:- 
renta dra Romańskiezo uchwaliła zredukować 
dalszych 62 szynków. Ogółem uchwalono dotąd 
ną obu posiedzeniach komisji zredukować 148 


szynków. Zaznaczyć należy, że szynków w Kra- 
kowie znajduje się 552 z czego w catem imięście 
ma pozostać tylko 40. W ostatnich wydział prze» 
mysłowy magistratu rozesłał interesowanym wła» 
ścicicłom szynkőw pisemne orzeczenie komisji; 
o ile ci w przeciągu 14 dni nie wniosą rekursu 
do komisji wojewódzkiej, uchwała komisii mi 

skiej przy magistracie stanie się prawomocna 


Powrót do Polski niepożądanego osobnika 


W lipcu 1921 dużego rozgłosu nabrała w War- 
szawie sprawa Władysława Wolfa Linde vel 
Lindenfelda, przybyłego z Ameryki. Ów Linden- 
feld rodem z Galicji przez kilka lat przebywał 
w Stanach Zjednoczonych, gdzie obracał się w 
sferach szpiegowskich. Równocześnie kręcił się 
w towarzystwach polskich, udałąc patrjotę i ope- 
rując w różnych większych Środowiskach, prze- 
dewszystkienm w Nowym Jorku i Filadelfji. Mię- 
dzy innemi był on jednym z organizatorów »ol- 
sko-amerykańskiego Tow. żeglugi okrętowej, 
którego działalność zakończyła się skandalem. 
Mimo usilnych starań Lindenfeld nie zdołał uzy- 
skać obywatelswa amerykańskiego, a to dzięki 
opinii, jaka się cieszył u władz tamtejszych. Wio- 
sną 1921 r. przybył do Warszawy i zamieszkał 
w hotelu Bruhlowskim, utrzymując zagadkowe 
stosunki z różnymi osobnikami. Podejrzany gość 
zwrócił na siebie uwagę władz bezpieczeństwa, 
które postanowiły zo aresztować. Czy to wsku- 
tek przypadku, czy też dzięki ostrzeżeniu, Linden- 
feld zdołał się jednak wymknąć. W chwili, gdy 
policja zdążała do jego numeru w hotelu, Linden- 
icld przeszedł obok niej na scehcdach ? w ten spo- 
sób zdołał zbiedz. Działalność swą przeniósł do 
Galicii. gdzie zajał się wyrabianiem fałszywyci 
paszportów dla emigrantów, udających się do 
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Ameryki. I teraz policja okazała wiele zaintere- 
sowania jego osobą, iż zbiegł do Warszawy, a 
śladem jego poszły listy gończe. Lindenfeld zja- 
wil się w grudniu r. 1921 ponownie w Warsza- 
wie, stając w Bristolu, gdzie go aresztowano. W 
toku śledztwa czynił zeznanie, jakoby brał udział 
w głośnym napadzie na bank Morgana w Nowym 
Jorku, podczas którego podłożono bomkę. Do 
Warszawy zjechali wówczas przedstawiciele po- 
ficjj amerykańskiej i ostatecznie władze polskie 
zdecydowały się na wydanie DLindenfelda wła» 
dzom amerykańskim, celem przeprowadzenia ra 
miejscu śledztwa. Przestępca wysłany został do 
Ameryki, eskortowany przez specjalnego detek- 
tywa. y | 

Tu jednak zaszła niespodzianka. Po przybyciu 
na miejsce władze emizracyjne nie puściły Lin- 
denfelda na ląd, lecz zarządziły przesłuchanie go 
na miejscu kwarantanny. Tu śledztwo  ustaliło. 
iż w sprawie napadu na bank Morgana nic po- 
wiedzieć nie umie, a zeznaniami swemi złożone 
mi w Warszawie chciał osiagnąć ten cel, by sta- 
nąć przed sądami amerykańskimi, które uwolzi- 
łyby go od winy. Uzyskawszy tą drogą wolność: 
pozostałby w Ameryce, unikając kary w Polsce. 
Nie udało mu się to i obecnie pod strażą wraca 
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do Warszawy, by tu stanąć przed sadem, MAC 


Z Pozski 


WYBUCH W KOSZARACH. Z Torunia dono- 
szą: Wczoraj o godz. 6 wieczorcm w koszarach 
63 pułku piechoty nastąpił wybuch. Dwaj żołnie- 
rze zostali zabici, kilku odniosło rany. Przyczyna 
wybuchu dotychczas nie jest ustalona. " 

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Prezydent ministrów przyjał prezydium ogólnego 
polskiego związku bratnich pomocy, które przed- 
stawiło mu cały szereg postulatów w Sprawie 
pomocy młodzieży akademickiei. Specjalnie była 
poruszana sprawa legalizacji statutu rady naczel- 
nej dla spraw pomocy inłodzieży akademickiej. 
Prezydent ministrów przyiął delegację bardzo ŻY- 

liwie i obiecał swoje poparcie. 

ZWIĄZEK STRZELECKI NA PODHALU. Dnia 
28 stycznia odbył się w Nowym Targu, przy tłum- 
nym udziale miejscowej inteligencji, Zjazd delcga- 
tów Związku Strzeleckiego obwodu nowotarskie- 
go. W zjeździe wzięła udział szczególnie wielka 
liczba górali, jako też delegatów wielu prowincjo- 
nalnych oddziałów góralskich Strzelca z calego 
_ Podhala, jako też reprezentanci Komedy okręgu 
Związku Strzeleckiego w Krakowie. Pa omówie- 

ju spraw organizacyjnych wybrany „został Za- 
rząd obwodowy w składzie: pułkownik Padlew- 
ski, prezes; ob. Apostoł, wiceprezes; porucznik 
Świerk, sekretarz, ksiądz kapelan obwodowy prof. 
Łukasik, ref. kult. ośw.; ob. Świerkowa, skarbnik; 
obywatele męc. Dr. Wasiewicz, Rutkowski, ksiądz 
Ryba, Rekucki, Dr. Mieczkowski, sędziowie Pasz- 
kiewicz i Danikiewicz i inni. 

Komendę obwodu objął- por. rez. Pawłowski, 
komendę oddziału Nowy Targ ppor. rez. Klocek. 
Zebranie cechował wielki zapał do pracy, któremu 
dały wyraz przemówienia wszystkich delegatów. 
Tok obrad zjazdu podhałańskiego oraz skład nawo 
wybranego Zarządu rokuje nadzieje bujnego roz- 
kwitu Związku Strzeleckiego na Podhalu. 

ZNIESIENIE WYROKU W SPRAWIE NADU- 
ŻYĆ PUZAPPOWSKICH. Głośna w roku ubieg- 
lym sprawa nadużyć funkcjonarjuszów agencji 
handlowej Puzappu będzie przedmiotem ponownej 
rozprawy sądowej. W czerwcu 1922 r., po długiem 
śledztwie, odbyła się pierwsza rozprawa. Zastedli 
wówczas na ławie oskarżonych: Wład. Mindo- 
wicz, b. sędzia i b. dyrektor agencji handlowej Pu- 
zappu, Edward Nowak, prokurzysta banku i dyre- 
ktor agencji handłowej, Konstanty Rubel, urzędnik 
kolejowy i kontrolor magazynów agencji handlo- 
wej Puzappu, Stanisław Komperda, naczelnik ma- 
zazynów agencji handlowej Puzappu, oskarżeni są 
o to, że w roku 1920 przywłaszczyli sobie powie- 
rzony przez skarb państwa cukier kartkowy wagi 
16.800 kg. i że prowadzili handel łańcuszkowy ať- 
tykułami pierwszej potrzeby, przeznaczonymi dla 
szerokich warstw ludności. Ponadto Mindowicz 
oskarżony byt o sprzeniewierzenie pieniędzy wrę- 
czonych mu przez Jetti Preczową dla agencji han- 
dlowej Puzappu. Dwaj inni: Bernard Jonas i Leon 
Seinfeld, oskarżeni byli równocześnie o handel łafń- 
cuszkowy. Po kilkutygodniowej rozprawie z po- 
czątkiem lipca 1922 r. zapadł wyrok, skazujący: 
Mindowicza na 3 lata ciężkiego więzienia i grzyw- 
nę w sumie jednego miljona marek, Nowaka na 3 
miesiące ścisłego więzienia i grzywnę 100.000 ma- 
rek, Rubla na rok więzienia, Komperdę na półtora 
roku węzienia, Jonasa na rok, a Seinfelda na 8 
miesięcy ścisłego aresztu. Prokurator zgłosił za- 
żalenie nieważności. Ubiegłej soboty odbyła się w 
Warszawie rozprawa kasacyjna. Trybunał za- 
twierdził wyrok co do Mindowicza, Komperdy i 
Rubla w kierunku sprzeniewierzenia, uchylił nato- 
miast wyrok co do lichwy wojennej, wydany na 
Nowaka, Jonasa i Seinfelda, polecając przeprowa- 
dzić nówą rozprawę. Termin tej rozprawy ieszcze 


niewiadomy. 7 zagranicy 


POŻAR DWORCA KOLEJOWEGO W MEDJO- 
LANIE. We wtorek około godz. 23 spalił się dwo- 
rzec kolejowy w Medjolanie. Przyczyna pożaru 
nieznana. Kasa, w której mieściło się 10 milionów 
lirów, została uratowana. 
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PRZY OBRZĘKACH, spuchliźnie, róży i t. p. 
żądajcie w aptekach, składach aptecznych i dro- 
guerjach tabletek „Octanit Vita“. 


Dziś czwartek 1 lutego 1923 o godz. 8 wieczór 


PREMJERA NOWEGO PROGRAMU! 


Największy słoń, wsgi 2800 kg, o kłach 2 metry dlugich. 
Jedyny w Europie, który produkuje się na jadna] nodze! 
Pantomina <0 papug, jazda na rowerach, aeropianach itd, 
8 koni pelnej krwi urabskiej, nadzwyczaj muzykalnych, 
` Weis nowych światowych atrakcji. 
Program nadzwyczaj urozmaicony. 
Cyrk jest spacjainie ogrzewany przez cały dzień i noc. 
Bilety wcześniej nabyć można w Rynku Gł. 30. 


Cyrk „Olympja” w Krakowie 


SN ARPZRSZ U UG 


przeciąć gospodarczy 


Kraków, f lutego. 

Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. Rada giełdowa 
uchwaliła na posiedzeniu odbytem 29 stycznia 
dopuszczenie do obrotu i notowania akcji nastę- 
pujących przedsiębiorstw: 1) „Ryngraf*, zakłady 
przemysłowe i wydawnicze, ska. akc. w Krako- 
wie; 2) S. W. Niemojewski, fabryka papieru i wy- 
robów z papieru w Bielsku; 3) Fabryka kapelu- 
szy, ską. akc. w Myślenicach. 


Katastrofa marki niemieckiej 


Wiedeń. (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z 
Berlina: Spadek marki niemieckiej jest katastro- 
falty. Dolar podniósł się wczoraj z 33 na 43.000. 
Za markę polską płacono 1.10, nawet korona au- 
striacka podniosła się i żądano za nią 75 fenigów. 
Obieg pieniędzy papierowych w Niemczech wzrósł 
w ostatnim tygodniu o 200 miliardów i dosięgnął 
sumy 1650 miliardów. 

MARKA POLSKA NA G. ŚLĄSKU 

Gdańsk. (PAT) Tutejsze dzienniki niemieckie do- 
noszą 4 Wrocławia: W związku ze spadkiem 
marki niemieckiej w stosunku do marki polskiej 
nadeszła dla polskiego Górnego Śląska decydują- 
ca godzina. Przemysł górnośląski uznał obecną 
chwilę za nadającą się w zupełności do wprowa- 
dzenia marki polskiej. Kupiectwo już od dłuższego 
czasu pragnie tego, a siery robotnicze z całą sta- 
nowczością domagają się wprowadzenia w jak 
najszybszym czasie marki polskiej. Wszystkie 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe prźy- 
st: sowują się już do zmiany waluty na Górnym 
Śląsku. 

PODROŻENIE WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO 

Warszawa. (PAT) W związku ze spadkiem 
marki niemieckiej w dniu 17 bm. podniesiono pła- 
cę robotnikom górnośląskim o 960 marek za dni6- 
wkę, wskutek czego cena węgla odpowiednio 
wzrosła, a mianowicie wynosi ona: gruby i kost- 
ka 52890, orzech Nr. I. 52790, orzech Nr. Il. 49960, 
Lospółka 36730, drugi gatunek 29390, miał 27920, 
niesortowany 44080. Powyższe ceny węgla gór- 
nośląskiego podane są w markach niemieckich za 
1 tonę, franko wagon kopalnia, wliczając podatek 
węglowy i obrotowy. Od dnia 1 lutego przewiduje 
się dalszą zwyżkę. 


Giełda Krakowska z 31 stycznia 
W Waiula marso wa 
IOWA DANNO ttek:. przesazs  Wołaty 


Waluty I dewtzy | tuono |_sarzedaz nagao | sprzeda: | Transat ja 
Dolary St-Zjed || 35.500, 38.00U|| 35.500; 38 0V0; —=—— 
» Kanad. t ze m —' | mmm 
Franki e 2100.— | 2300.— | 2100.— | 2300.— | —— 
s De. gij —-— = a — | NA ak aa*«m || 
+ Szwaje||6800 — | 7000" — || 6800 700% — |6900*— 
funty szteriin.| 165.000 17500 165.000 | 175.000) —.— 
Marki niemi 075 L= 0.15 PR 0184 
Korony ausur. || —'47) —'52 —47 | —'52|—48 — 
„ CZOBKO-BI. 1010— | 1060 — i 1010— | 1060 — |1045— 
» WĘgIiErB. aj <w =—| || —— 
„ duńskie zdawać == ="—|P. == [6730 8 
Lei rumuńskie| —=—=)| ——| ——| —— | >—>»>— 
Liry włoskie .| 1600 — | 1750— | 1600'— | 1750— | = 
F 14.000 | 15.000] 14.000| 15.000 | 14.950 


Akcje bankowe. 


Bank Przemysł. |—V em. 
Bank Hipoteczny ..... 
Bang Matopołski. . . « . 
Ziemski Bauk Kredyt «. 
Powszechny Bank Kredyt. 


Ake, Bang Związk. i-Vil | 13U00— | 1400— 
Bank Komercjalny I--1V | 600—| 8u0 — 
Bank Handl. w Warszawie =| —— 
Bank wiąz. 5półek Zarob. || 13.000! 18.000 i 
Muljonówka . » » «' « « «0, 1600: — | 1700 — | 
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SE UB AOWA 
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TELEGRAMY GIEŁDOWE 


Warszawą 31 bm. (PAT) Giełda warszawska. 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
35900 35300 sprzedaż 35480 kupno 35120. Franki 
trancuskie 2120. Czeki: Gdańsk trans. 0'75 i pół, 
0'76 sprzedaż 0°79 kupno 0'74, Belgia 1850 sprze- 
daż 1859 kupno 1841. Berlin trans. 0*75 0'77 i pół, 
sprzedaż 0'78 kupno 0'74. Londyn 171.000 160.000 
sprzedaż 162.500 163.300 kupno 161.700. Nowy 
Jork 36000 35250 sprzedaż 35430 kupno 35070. 
Nowy Jork drobne sprzedaż 35380 kupno 35020, 
Paryż trans. 2170 2130 sprzedaż 2140 kupno 2120 
Praga 1020 1015. Szwajcarja 6700 6620 sprzedaż 
6650 kupno 6590. Wiedeń 0'54 0'52 j pół sprzedaż 
053 kupno 0'52. Włochy trans. 1685 1640. 

Zurych 31 bm. (PAT) Zamknięcie giełdy. Ber- 
lin 0'01 i jedna ósma, Holandja 21125. Nowy Jork 
526'25, Londyn 24'88. Paryż 32'10. Medjolan 25'35 
Praga 1525, Budapeszt 0*20 i jedna czwarta, Bu- 
kareszt 200. Belgrad 4:60. Sofia 3'15, Warszawa 
0'01 i pół. Wiedeń 0'0074 Austrjacka korona stem- 
plowana 0'0075. 

—000— 

O UPROSZCZENIE MANIPULACJI CELNEJ 

Paryż (PAT) Liga narodów postanowiła zwo- 
łać na 15 października międzynarodową konfe- 
rencję w sprawie formalistyki celnej. Konferencja 
będzie miała na celu wyszukanie uproszczonej 
metody manipulacji celnej. Zaproszenia na kon- 
ierencję otrzyma między innymi szereg państw 
niewchodzących w skład Ligi narodów. 


Wynurzenia Litwinowa 


Londyn (PAT) Litwinow w rozmowie z Ram- 
senem, korespondentem „Manchester Guardiana* 
oświadczył miedzy innemi, że stosunki rosyjsko- 
angielskie pogorszyły się od czasu powstania 
nowego rządu w Anglii, który w sprawie cieśnin 
zajął stanowisko tamuiące rozwój handlu z Rosją. 
W sprawie Kłajpedy Litwinow zaznaczył, że u- 
waża za zupełnie słuszne aspiracje narodowe Li- 
twinów. Litwa jest najsympatyczniejszym sąsia.- 
dem z pośród państw bałtyckich. Litwinow za- 
przeczył, jakoby sowiety miały, namawiać Litwę 
do podjęcia akcji w Kłajpedzie, zaznaczył jednak- 
że, że można było zapobiedz ostatnim wypadkom, 
jeżeliby Rosja była wzięła udzia! w uregulowaniu 
sprawy Kłajpedy. 


Repertuar 


~ , MMe 
Teatr im. Jul. Słowackiego 
Czwartek popoł.: Przedstawienie Koła mił. dram. 
klas. ku uczczeniu prof. Morawskiego, “ 
Wieczór: „Zbójcy*. 
Piątek popol: „Betleem polskie“, 
Wieczór: „Zabawa w miłość“, 
Sobota: „Zbójcy”. 
Niedziela popoł.: „Betleem polskie”, 
Wieczór: „Zabawa w miłość“. 
Teatr Bagatela 
Czwartek: „Szyldkretowy grzebień“, 
Piątek popoł.: „Gobelin“ (ceny zniżone). 
Wieczór: „Szylkretowy grzebień", 
O godz. 11 w nocy: Wesoła noc (teatr lit.-art.). 
Sobota popol.: „Koniec Sodomy“. 
Wieczór: „Szyldkretowy grzebień“. 
Niedziela popoł.: „Gobelin“ (ceny zniżone). 
Wieczór: „Szyldkretowy grzebień", 
O godz. ił w nocy: Wesoła noc (teatr lit.-art.). 
Poniedziałek: „Żongler* (Premiera), 
Wtorek: „Żongler*. 


Teatr miejski Opera i Operetka 
Czwartek: „Niziny“ (Premjera). 
Piątek popol.: „Bajadera“, 
Wieczór: „Niziny“, 
Sobota: „Bajadera“. 
Niedziela popoł.: „Bajadera“. 


* Wieczór: „Niziny“. í 


Poniedziałek: „Madame Butterfly". 


Kollegium wykładów naukowych 
(Rynek A—B 39). 

Czwartek prof. Uniw, dr Marjan Szyikowski: 
„Walka z szatanem w liryce młodej Polski“ 
Hymny Kasprowicza (z ilustr. reżys. AL Wę- 
gierki). 

Piątek prof. Uniw. Ign. Chrzanowski: „Narcyza 
Żmichowska”. 

Sobota o godz. 6 wiecz. Jaques Boria: „L'influ- 
ence de la Comedie en France sur le mouve- 
ment Theatral contemporain“. 

O godz. 7 wiecz. dr Melania Gralczyńska: „Twór- 
czość Chopina* (z iiustr. muzyczną). 

j — 0900 — 
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AP RAO DS 


Fiasko konferencji lozańskiej doprowadzi 
do wo ny 


Konstantynopoł (PAT) Panuje tu przekonanie, 
że fiasco konferencji lozańskiej odprowadzi pra- 
wdopodobnie do wojny. W przewidywaniu tej 
eweniualności kemaliści zorganizowali swe woj- 
ska. Koło Czanaku nastąpiła większa koncentra- 
cja wojsk. Jeżeli rząd angorski zarządzi uderzenie 
wojskowe, możliwe jest, że wojska angielskie pod 
generałem Harringtonem będą musiały walczyć 
na Cztery ironty. Harrington wrócił -z inspekcii 
Wojsk na frontach i stwierdził, że oddziały mające 
Swe oparcie we flocie Śródziemnomorskiej, stoją 
w pogotowiu. Utrzymuje się zdanie, że jeśliby 
zerwanie konferencji łozańskiej nie doprowadzi- 
ło do natychmiastowego wybuchu wojny, 
w każdym razie nowowytworzona sytuacja nie 
da się czas dłuższy utrzymać. 


Z PROPONOWANEGO TRAKTATU 
POKOJOWEGO 

Lozanna (PAT) Projekt aliantów traktatu po- 
kojowcego zawiera szereg klauzul, dotyczących 
Do części także i Niemiec W art. część I. Turcja 
zobowiązuję się do uznania traktatów zawartych 
przez aljantów z byłemi mocarstwami centralno- 
mi Árt, 67 cz. ll. w ustępie o reparacjach prze- 
widuje, iż wszystkie wierzytelności Niemiec i At- 
strji, Bułgarji i Węgier względem Turcji prze-» 
chodzą na mocy art. 261 traktatu wersalskiego na 
mocarstwa sojusznicze.” Taksamo pretensje tu- 
reckie do Niemiec i do pozostałych mocarstw cen- 
tralnych przechodzą na mocarstwa sojusznicze. 
Art. 6% przekazuje Turcji złoto, które Niemcy 1 
Austrja na mocy art. 259 traktatu wersalskiego 
i art. 210 traktatu w Saint Germain  odstąpiły 
aljantom, jednak pod warunkiem, że stanowić ono 
„ będzie gwarancję spłat tureckich wobec aljantów. 
Art. 96 cz. HI. anuluje koncesje i przywileje, z ja- 
kich w Turcji korzystali obywatele niemieccy i 
innych państw centralnych od 1 sierpnią 1914 aż 
do czasu wejścia w życię traktatu lłozańskiego. 
Art. 131 cz. IV. wyklucza obywateli niemieckich 
awstrjackich i węgierskich od udziału w komi- 
sjach, które mają być utworzone i mają likwido- 
wać byłą najwyższą radę zdrowia w Konstan- 
tynopolu, 


ZAPRZECZENIE POGŁOSKI O PRZYMIERZU 
ROSYJSKO-TURECKIEM 
Paryż (PAT) Wedle doniesienia .Matina* z 
Lozanny delegacja turecka i rosyjska demeuluią 
formalnie pogłoski, jakoby między Turcią a Ro- 
Sją została zawartą konwencja wojskowa. 


ODROCZENIE KONFERENCJI 


Wiedeń (PAT) „Neue Freie Presse“ donosi z 
Lozanny: Ogólna sytuacja na konferencji wscho- 
dniei jest niezmieniona. Oczekuje się vdroczenła 
konierencji w piątek na trzy albo Cztery tygo- 
dnie. Może to jednakże łatwo oznaczać zerwanłe 
konferencji, ponieważ Turcja zdaje się być zde- 
cydowaną nie podpisać układu w tej formie, w 
jakiej przedłożyli go alianci, 

O MOSSULU ROZSTRZYGNIE LIGA 
NARODÓW 

Leafield (PAT) Na posiedzeniu Rady Ligi ra- 
rodów lord Balfour oświadczył, że zgodnie z de- 
cyzją przedstawicieli sojuszników w Lozannie 
sprawa określenia granic Mossulu i Iraku zosta- 
nie przedstawiona do rozstrzygnięcia Lidze na- 
rodów. Balfour zaznaczył, że warunki, jakie so- 


Seim śląski 


Katowice (PAT): Na posiedzeniu sejmu przyję- 
to w trzeciem czytaniu ustawę o ubezpieczeniu 
wdów i sierot, w drugiem i trzeciem czytaniu u- 
stawę w sprawie zmiany ustawy ubezpieczenio- 
wej Rzeszy oraz w trzeciem czytaniu ustawę © 
bodwyżstzniu kary za przekroczenie ustawy u- 
bezpieczeniowej, Do komisji budżetowej odesłano 
sprawę budowy domów dla urzędników, przyjgto 
dalej rezołucje w sprawie udzielenia przez rząd 
centralny wydziałowi pracy i opieki Społecznej 
kredytu na wsparcie dla uchodźców i na zlikwi- 
dowanie obozów, odesłano do komisji budżetowej 
wniosek w sprawie opodatkowania spirytusu, 
uchwałono nagłość wniosku komisji szkolnej w 
sprawie zakupna domu na urzadzenie bursy w 
Mysłowicach, odesłano do komisji budżetowej 
wnioski komisji szkolnej o podwyższeniu dyet 
dla inspektorów i wizytatorów szkolnych, poczem 
Dbrzystąpiono do dalszej dyskusji generalnej nad 
preliminarzem województwą śląskiego. Uchwalo- 
no nagłość ij w pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji budżetoewi wniosek rządowy w sprawie 


to, 


jusznicy zaproponowali Turkom, uwzgledałają 
wszystkie żywotne interesa Turcji w Mossulu i 
w Iraku, 


UKŁADY GRECKO - TURECKIE 


Leafield (PAT) Z Lozanny donoszą, że dełega- 
cja grecka i turecka podpisały dwa układy. Jeden 
dotyczy sprawy wymiany jeńców i zakładników, 
drugi sprawy wymiany ludności. Pierwszy z nizh 
nie jest uzależniony od podpisania traktatu poko- 
łowego i staje się prawomocnym niezwłocznie. 
drugi zaś otrzyma moc obowiązującą dopiero po 
podpisaniu traktatu! 


PROTEST BUŁGARII I EGIPTU 


Lozanna (PAT) Delegacja bułgarska wystoso- 
wała do „prezydenta* wszystkich delegacii pro- 
test przeciw odstąpieniu Grekom Tracji zacho- 
dniej. Protest stwierdza, że odstąpienie to nie 
jest uzasadnione ani wzgl$dami geograficznemi 
ani gospodarczemi. 

Lozanna (PAT) Delegacja egipska zgłosiła na 
konferencji protest rządu egipskiego przeciw po- 
stanowieniom projektu układu przedłożonego Tur 
kom, wskazując na dwyznaczność tekstu. który 
nie wspomina o uznaniu niezależności Egiptu. 


FRANCJA CHCE ROKOWAĆ NA WŁASNA 
RĘKĘ 

Paryż (PAT) „Temps“ donosi, że do Angry 
wysłana została nota francuska, o której zawia- 
domione zostały rządy w Londynie i Rzymie. 
Z tego wynika, że prolekt układu wręczony 
Turkom nie przedstawia fazy ostatniej. lecz okre- 
śla obecny stan rokowań i nie wykłucza możjli- 
wości dalszych pertraktacji. Francja oświadcza 
gotowość pozostawienia dalej swych Uelegatów 
w Lozannie celem dalszych rokowań, a jeśliby 
dełegacja turecka życzyła sobie wrócić do Ango- 
ry dla przedłożenia sprawy Zgromadzenłu naro- 
dowemu, to Francja byłaby skłonna podjąć ro- 
kowania na nowo w dowolny czasie i w miejscu 
później się oznaczyć mającem. 


CO BĘDZIE W RAZIE ODRZUCENIA 
TRAKTATU POKOJOWEGO - 


Londyu (PAT) Projekt traktatu pokojowego 
jest obecnie przedmiotem narad delegacji turec- 
kiej w Lozannie oraz rządu tureckicgo w Angorzs. 
Prasa angielska, komentując sprawę traktatu, 
kładzie nacisk na skutki ewentualnego odrzucenia 
iub przyjęcia traktatu przez Turków. „Times“ 
jest zdania, że projekt iest dla Turcji bardzo ko- 
rzystny, a przyjęcie go będzie oznaczało dla Tur- 
cji nową erę spokoju i normalnego rozwoju przy 
pomocy sojuszników. O ile Turcy odrzuca trak- 
tat, to znajdą się opi w położeniu wprost stra- 
sznem. Jedynie przyjaźń wielkich mocarstw może 
Turcji pomódz. Sojusz z bolszewikami byłby dla 
niej rówonczesnem z oddaniem się na ich łaskę. 
„Times“ twierdzi dalej, że Anglja gotowa byłaby 
nawet za cenę wielkich ustępstw podpisać irak- 
tat z Turcją, lecz nie może czynić nadmiernych 
ustępstw, gdyż nie zapewniłyby one trwalego 
pokoju a jedynie stałyby się źródłem  bezustan- 
nych sporów i tarć. Rząd angielski — pisze dalej 
dziennik — nie może zmienić swego stanowiska 
w kwstji Mossulu, wojsko zaś angielskie nie może 
być wycofane z Galipoli, aż do chwili, kiedy Tur- 
cy poczynia ustępstwa w sprawie znajdujących 
Się tam cmentarzy angielskich. 


pensji dla wdowy i sierot po wojewodzie Ry- 
merze. 


Plotki o przygotowaniach wojennych 
Sowietow 


Wieder. (PAT) „Neues Wiener Tagblatt“ donosi 
z Londynu: Pisma donoszą z Moskwy, iż dowód- 
cy armii otrzymali tajny rozkaz pestawienia wojsk 
na stopie wojennej. Według szczegółowego planu 
mają ci dowódcy rozmieścić swoje armie na gra- 
nicy zachodniej Rosji. 


Kongres kcmunistów niem 'eckich 


Beriin, (AW) W Lipsku otwarty został kongres 
partji komunistycznej. Na pierwszem posiedzeniu 
sala była przepełniona. Przemawiała między in- 
nemi Klara Zetkin. Przemówienie jej poświęcode 
było sytuacji wytworzonej przez okupację Ruhry. 
Przemawiał również przedstawiciel sowietów mo- 
skiewskich i zakończył swą mowę następującym 
zwrotem: „Rosja posiada czerwoną armię, będą- 

"cą stale do dyspozycii międzynarodowego prole- 
tariatu.* i 


Adres: Dunajewskiego 5. 
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Sarawy gdańskie przed Ligą narodów 


Paryż (PAT). Rada Ligi narodów omaw'ala 
skargę rządu irancuskiego, w związku z zachowa- 
niem się policji gdańskiej podczas znanych zajść 
z francuskiini marynarzami. Prezydent Sahn 0- 
świadczył, że senat gdański dołoży wszelkich sta- 
rań, celem podniesienia sprawności policji. Proie- 
sor Askenazy jako reprezentant spraw zagranicz- 
nych wolnego miasta Gdańska, wyraził żal z po- 
wodu wspomnianego zajścia i zarazem podniósł u- 
miarkowanie rządu francuskiego, ujawnione przy 
tej sposobności. Viviani oświadczył, że incydent 
został zlikwidowany. 

Paryż (PAT). Rada Ligi narodów przyjęła do 
zatwierdzającej wiadomości układ, zawarty w Pa- 
ryżu w sprawie reprezentowania Gdańska na te- 
renie międzynarodowym (przez Polskę). 


Nawy komisarz Ligi narodów w Gdańsku 


Paryż. (PAT) Generał Hacking ustępuje ze sta- 
nowiska wysokiego komisarza. Rada Ligi narodów 
przedłużyła jego czynności na kilka dni. Prezydent 
Sahm podniósł zasługi gen. Hackinga, a delegat 
polski Askenazy wskazał, jak pracowicie gen. Ha- 
cking wykonywał swe funkcje urzędowe i życzył 
mu powodzenia na nowem stanowisku. Sprawo-= 
zdawca Adalci zaproponował wybranie na wyso- 
kiego komisarza Mac Donella, z pensją 60.000 
irarków w złocie, Dotychczasowa pensja wyso- 
kicgo komisarza, którei połowę pokrywała Polska, 
zcstała zredukowana do połowy na wnisek dele- 
gata polskiego z grudnia 1922, 


Przewóz z Niemiec do Rosji 
przez Polskę 


Warszawa (PAT). Ministerstwo przemysłu i 
handlu podaje do wiadomości, że przewóz towa- 
rów z Niemiec do Rosji przez Polskę może być u- 
skuteczniony tylko za każdorazowem uzyskaniem 
pozwolenia tranzytowego, które będzie wydawa- 
ne przez główny urząd przywozu i wywozu Ww 


Warszawie. 
Walki w Iriandji 


Dublin (PAT) Sytuacja w Irlandii zaostrzyła 
się. Oddziały nieregularne zaatakąwały nocą 
mieszkania Kilku urzędników i redaktorów pisin, 
ponadto podpaliły szereg domów. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 
M. K. Dziękujemy serdecznie za przysłane nani 
dokumenty, które się nam przydadzą w procesie, 


Związki i zgromadzenia 


DOROCZNE ZEBRANIE PARTYJNE odbędzie 
się w piątek 2 lutego o godz. 10 przedpołudniem 
w sali Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskie- 
go 5, Il. p. z porządkiem dziennym: 1) zagajenie 
i wybór przewodniczącego; 2) sprawozdanie Zz 
działalności; 3) sprawozdanie klubu radców „niej 
skich; 4) sprawozdanie kasowe; 5) sprawy orga- 
nizacyjne; 6) wybór wydziału Rady Robotn.; 7) 
wnioski, Wstęp mają tylko towarzysze i towa- 
rzyszki za okazaniem legitymacji partyjnej. To- 
warzyszej Towarzyszki| Jawcie się jak naili- 
czniej, Wydział Rady Robotniczej 

PPS w Krakowie. 

SEKCJA AKADEMICKA PPS urządza w pią- 
tek dnia 2 lutego br. o godz. 7/30 w Czytelni Ro- 
botniczej przy ul. Dunajewskiego 5, Il. p. odczyt 
kol. Albina Różyckiego na temat „Ustosunkowa.- 
nie sił w obecnym Sejmie“, Goście miłe widzianł. 

METALOWCY KRAKOWSCY UI £ .DZAJA 
ZABAWĘ KARNAWAŁOWĄ w ostainią sobotę 
karnawału tj. 10 lutego o godz. 9 wieczór w sali 
Domu Robotn. przy ul. Dunajewskiego 5. Wstąp 
tylko dla członków za okazaniem imiennego gą- 
proszenia, które wydaje codziennie sekrętarjat 
metalowców Ill p. od 6—8 wieczór. 

W MYŚL HASŁA: „WIEDZA, TO POTEGA!" 
zwracamy się do wszystkich Towarzyszów i To- 
warzyszek o ofiarowanie Bibliotece Domu Robo- 
tniczego w Krakowie przeczytanych, zbędnych 
książek i każdej treści, roczników pism ilustrowa- 
nych i fachowych, książek dla dzieci tp. Książki 
takie znajdują się w każdym domu! Leżą bezpo- 
żytecznie, a tymczasem wielkie masy ludu 'akną 
lektury! Nie zwlekajcie, zawiadomcie nas Towa- 
zysze i Fowarzyszki, a wyślemy po odbiór `ch! 
Zarząd Biblioteki. 
"UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE- 
WICZA. Sekretarz U. L. urzęduje w redakcji 


„Prawa Ludu“ ui. Dunajewskiego 5, Il. p. we 
wtorki. środy i piatki od 6—8 wieczór i udziela 


wyjaśnień w sprawie odczytów, kursów itd. 


8 


> 
© srownia w Jarosławiu, Kra- 

szewskiego 31, przyjmie 
agentów. 3133 


POWIATOWE KOŁO 
ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJEN. 
W RZES_OwiE 3129 
otwarło warsztat szewski 


na szerszą skalę i przy.muie zamówienia na 
wszelkie obuwie męskie i damskie oraz usku 
tecznia naprawki. Materjał skórzany doborowy. 


WE Ceny konkurencyjne. m 


Zamówienia uskutecznia się bez zwłoki. 


0 młoda, dobra gospo- 
dyni, przyjmie posadę u 
samołnego pana, chętnie zaj- 
mie się wychowaniem dzieci, 
możl'we i na wsi. Zgłoszenia 
do biura reklamy „Prasa“, 
Kraków, Karmelicka 16, pod ; 
„Praca'. 3134 


echnik zdolny w złocie, 
kauczuku, operatywie. po- 
szukuje natychmiast posady. | 
Kopka, Żabno. 3132 


Kupi restaurację z domem 
i kawałkiem gruntu na 
Śląsku Cieszyńskim. Adres: ' 
J. P. Poste-restante Prziwoz, 
Morawa. 3:30 


| Gi lub wypożyczę maszy- 
nę nożną do szycia. Eke- 
rowa, Starowiślna 14, I p. ofi- 
cyny, między 2—4 pop. 31.8 
(irouia niesłuszne bez- 

* podslawne oszczerstwa na 
p. kierowniczkę i grono nau- 
czycielskie w  preperandzie 
w Skałce, przepraszam pu- 


blicznie. Jan Zuchowski, woż- 
ny. 3131 


y 
|jniswaźniam zgubione papie- 
ry wojskowe Siodłaka 
Władysława z Nawojowej Gó- 
ry pow. Chrzanów. 


tocak Józet ur. w r. 1897 

w Choczni p. Wadowice, 
unieważnia zniszczoną tym- 
czasową kartę zwolnienia, 
wystawioną przez P. K. U. 
Wadowice. 3110 


M sżnia się zgubione do- 
kumenta wojskowe na 
nazwisko Jakób Kubas, wy- 
dane przez Komisję asente- 
runkową w Wadowicach. 3125 
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Spółdzialnia z odp. udziałami w Krakowie 
zwołuje 


Zwyczajne Wal 


1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Z:branfa 


za rok 1922. 
3) Zamknięcie rachunkowe za rek 1922. 
4) Zmiana statutu. 
5) Organizacja Kasy oszczędnościowej. 
6) Wnioski i interpelacje. A 


Za Radę Nadzorczą: 
Walenty Madej. 


Za Zarząd: 


Porządek dzienny : 
Podwyższenie udziałów. i 
Za Zarząd: 


i 3070 Najder. 


Towarzystwo „Tanich Domów Robotniczych“ 


nę Zebranie Członków 


na dzień 4 lutego 1823 r., która odbędzie się o godzinie 8-tej | 
rano ul. Rakowicka 3, Il p. z następującym porządkiam ae f | 
ef. 


2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu z czynności 


2972 


Adolj Wojtarowicz. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Stowarzyszenia spożywczego warstatowców P.R.P. w Prokoc.mie 


odbędzie się 5 lutego 1923 o godz. 17-tej w lokalu własnym. | 


KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEDAZY RESZTEK 


W razie, gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę 
tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy 
bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało 
się, że najtańszem źródiem zakupów towarów jest 

| „WARSZAWSKA KONKURENCJA" . 
dowodem czego Świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzie- 
kowaniami za solidność i taniość naszych towarów. 


! Resztki na ubrania i kostjumy. 
Resztki nasze nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjumy damskie 
i pokrycia bekiesz i futer. Resztki te są z materjałów ubraniowych, 
pierwszorzędnycn fabryk, pełnej szerokości, we wszystkich kolorach, 
czysto wełniane. 
Ze sztuki było u nas sprzedawane: 
Dawniej za 4 metry Obecnie za 3 metry 


gat. 1. 60.000 Mk. gat 1. 39.000 Mk. 
» 2 82.060 , » 2. GU000 , 
; 3. 112.000 » 3. 80.000 „ 
w 4 128.100 , = 4 110000 , 
„ 5. I50.0u0 ; „ 5. 136.000 


Na żądanie Klijenia dodajemy pełen komplet podszewki pod marynarkę, ka- 
mizelkę. spounie, kieszenie i do rękawów po 24.000 Mk, wyższy gat. 30.000 i najwyż- 
szy gatunek 40.000 Mk. ý 
j Resztki na paita jesienne i zimowe: 

gat. 1. 30.000 Mk, gat. 2. 46:000 Mk, gat. 3 58.000 Mk, gat. 4. 64.000 Mk. 

Resztki na paita są to materjały na palta męskie lub damskie jesienne lub zimowe. 

Ulster i Velour we wszystkich kolorach po lewej stronie kraty zastępują podszewkę. 


Resztki na kupony spodniowe 
czysto wełniane czarne tło w białe paseczki do ubrań wizyt. „ ə « „ po 20.000 Mk. 
<zysto kamgaruowe , .........d.....t.e.oe e e PO 30.000 i 42.100 Mk. 
Podszewkę do spodni, .......ż........0 e o oo PO DU00 i 7.000 Mk. 
Polecamy na czarne lub granatowe ubranie Bostony po starych cenach: 
Bosion 1. 23.5u00 Mk za metr Boston 2. 38.400 Mi za metr 

„ 3% 5450 » 4 75.000 
Materjał pluszowy w prążki ie, kurtki różne kolory po 
Mk. za metr. 


na spodn 


Materjały damskie. 

Materjal „Iork* czysto wełniany na suknie we wszystkich kolorach nadający się na 
eleganckie szykowne suknie po 15.000 Mk za metr. 5zewioty damskie najlepszego wy- 
robu podwójnej szerokości we wazystkich kolorach po 11.500 mk. za metr. wyższy gat. 
14.000 za metr. Materja: „Irykotina* jedwabny 180 cm szecok. we wszystkich uajimud- 
niejszych kolorach: Odcinek na całą bluzkę 27,000 mk odcinex na całą suknię 6V.GU0 
Mk. Materjał „Gabarutna* we wszystkich kolorach specjainie na kosijumy po 48.0UU 
Mk zu metr. Sztucski na całe spódniczki giadaie lub w krateczkę albo w. paski po 
10.000 Mk. Sztuczki na bluzki po 8.600 i 10.000 Mk. Materjał „Plusz* angielski gładk: 
bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat po 70.000 Mk za metr. (Na piaszcz potrzeba 
3 metry). 

Uwagal Przy zamówieniach na resztki prosimy załączyć w liście następujący wycinek. 
i O O ZZA ZA 
Kupon na kupno reszięk w Warszawskim Śkiadzie Fabrycznym 
„WARSZAWSALEJ KONKURENCJI Warszawa, Zieina 51 (róg Królewskiej). 


12.000, 14.000 i 16.000 


Czytelnik „Naprzodu* lmię i nazwisko „_...., 
Wieś 


Se semanan sannan nanan mmes = 1 -adese më 


13 M BY OTO A AR W A 100000 


e RESET Ziemiąz, Z Cza 


Zamowióula wysyłamy puczią ca pODTatnie u „zaliczeniej piati się przy oduiOrze. 
Opakowanie na rachunek zamawiającego ZÓU0 Mk. a 
Zamówienia prosimy udresować DeżyoŚrcuaio 


Dv WaRaŻaeWSKKGO $.ŁxDU FABRVWCZIEEG Z 
„WRKsSZAWSRKA „OsNURZJCJA Sp. z ogr. zo, 
Warszawa, Zaina 51 og arolewscie,j Felet. 175-9 . 

Redaktor naczelny: Emil Haecker. 
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód“ w Krakowie. 
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dosiadamy wieksze zapssy towarów zakupionych dawnej, z powodu rocznego bi- 
lansu, oddajemy po cenach własnego kosztu z małym zvakiem. 


MASŁO NASZE: DUZY OBROT — MAŁY ZYSK. 
M af erj aty ubr anioe czysta wełna we wszys kich kolo- 


rach, granat, czarny, bronzowy, 

zielony i in. kolor. giedkie | w krateczkę. Cena za 3 metry gat. A. 49.900, gat. B, 

75000, gat. C. 8880, gat. D.. 105.500. Do każdego ubrania na żądanie klijenta do- 

dajemy wszelkie dodatki : podszewka pod merunarkę, kamizelkę, do spodn, reke- 
wów i kieszeni w 2 gatunkach A. 25.500 i b. 35.500. 

Ç į Ağ mocne, trwale, ciemne i jasne w desenie na ubrania męskie i dzie- 

a (U cinne i inne cele po 4.800 ı specjalny gatunek jasny po 6.800 mk 


za metr i łżUuJ za meir. 
na b eliznę, podszewki po 4.300 mk. za metr. sztucz- 


ran biale ki po U CE po RO 108.000 mk. 
0 CZETWON . specjalne na waypy, gwaranto- 


wane, nie przepuszczające nierza, na po- 

duszki i p:erzyny po 6.2uU, wyższy gat po 6 800 za metr (na pierzynę potrzeba 8 metr.). 

pm i w kratkę czerwoną na poszwy po 0.500 

p escielswe płótno za metr (potrzeba 8 metr.) Surówka 
(metkal) biała i kremowa po 4.500 1 4YUU mk. za metr. 


Prześcieradła (rozm. 2 metr.) natur. szerokość w najlepszym 


gatunku 18 500 za sztukę. 


MOCE DIUSZOWE w deseme, śliczne kolory po 75.000 za sztukę, 


para 145.000 mk. 


KOCE ciepłe bez deseni po 35.500 i 45.000 za sztukę. 
Chusiki "GORZE te nego tere aa cieple lekkie, w ili 


czne desenie jasne i ciemne. Z powodu dużego 
zapasu takowych na składzie sprzedajemy po 38.500 mk., ll gatunek po 55.000 i naj- 
wyższy gat. „WISŁA“ po 6800 mk. 


tiołary watowane 


na za sztukę GU.UUU i 9u.000 mk. "n 
E A noo nE ao 
Szemioty damskie kie pierwszorządnych fobryk, zeste 


pujące drogie materjały na su«nie i spodniczki po 12 000 i 13.800 mk. za metr. 


Bosiony damskie na suknie i kostiumy granatowe, czarne i inne 


kolory. Cena gat. A. 19.500, gat B, 24.500 i gat. C. naj- 
wyższy 28.300 mk 


Sziuczki 


je 
i 
S 


pokryte satyną na pierwszorzędnej wa- 
cie, wielkości na największe łóżko. Ce 


na spódniczki gładkie, w paseczki i w krateczki, wszyst- | 
kich kolorów po 17.000 i 19.509 mk. 
§ i ki na bluzki we wszystktch kolorach z fantaz. jedwabn. pa 
à Z ucz i 10.500 i 13500 za sztukę. 
M í š „LONDON“ jasne desenie, popielate, szare i inne kolory $ 
a erja specjalme na damskie kostjumy i płaszcze po 38.500 mk 
i 45500 za meir (na kostjum potrzeba 3 i pół metra, na płaszcz 3 metry. 


DZIAŁ BIELIZNY i PŁOCIEN. 
MOSZEIE MĘSKIE in; orowe 1 białe w rami i Mo 


teczkę. Ceaa za sztukę 17.8UU mk. z francuskiego zefiru po 19.800 mk. (Nesze ko- 
szule wyrob'one są we własnej pracowni, ostatn e fasony, robota wykwintna. 


Kalesony męskie z specjalnego materjału „DYMKA” bardzo 


trwałe w noszeniu i w praniu po 14.500 mk. 


Ręczniki białe gładkie i waflowe 130 cm. długości ipo15.200 i 5.500 mk | 


Chusteczki 


do nosa damskie batystowe po 14.500 mk. tuzin, z haf- 
tem wiedeńskim po 16.000 i 18.000 mk. 


białe i kolorowe męskie, zagraniczne białe batystowe 


Chusteczki po 18000 i 21.000 mk. za tuzin 


brus białe bardzo trwałe w praniu na 6 osób po 21.000, na 12 
U osób po 42.000 mk. 


itelorowe obrusy ;- 
trikofiia jedwaDna vas e we żywiec ze 


lorack najmodniejszych, kupon na calą suknię 59.000 mk., na bluzkę 25.000 mk. 


SBECJALNA WYPRZEDAŻ FIRANEK 


(ianiej jak w iabryce). 
Piaiąc kolosalny wyrób I zapas firanek, postanowiliśmy sprzeda- 
wać taniej jak w tabruce. 
firan 


biale w śliczne desenie, szer. nu całe okno, normalne na me- 
okno potrzeba 5 metry. 


try 1 gat. 9.000 mk., Il. gat. 11.000 i 13.500 za RA 

Również tania wyarzedać towarów oryginalnych angielskich kamgarnów 
na męskie ubrania po cenach tańszych jak w fabryce, z powodu dużego zapasu. 
arm$arn Boston zc na u na 0 ae 
Mamtearny „Double 


śliczne jasne | ciemne kolory, w 
mody po $4Uul mk za merr. 


+ paski lub gładkie desenie ostatniej 
Kupony na spodni 


czarne tło w białe paski, czysta 
po 43.UUu, 


wełna, po 30.000 mk, kamgarnowe 

Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku) po otrzymaniu zamó- 

wienia. przy którem prosimy podać rodzaj towaru, cenę i szczegółowy adres. Za 
opakowanie i przesyłkę do. cza się 4.U0U mk. 


Uwaga: NASZA GWARANCJA I 


Jeżeli towar się nie spodoba, przyjmujemy z powrotem lub zamieniamy na inny lub 
' zwracamy pieniądze. 
Zamówienia prosimy sdresować: 


DO ZARZĄDU 
iarszawskiej Spółki Manufakturowej 
warszawskiej Spółki Manufakturowej 
- AAR LAWA. JASNA 18—20. 
Za soiidue « akuraine wykonanie osobistych t Hstownych 
BÓLWYWIER ©trzyma jemy codziecnMie Ou naszych kKiążeniów 
zc wszystiidca Siron RZECZyyOśWONiE, siosy podziękowaNŃ. 


Wars awy prosimy uprzerme © 'askawe odwięd.enie 
1» vDl te, prezkonarie się co do gutunku towarów | cen. 


śliczne desenie, wszystkich kolarów, 
29.500 i 34.500 mk. 
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redaktor odpowiedzialny: Stefan Czerwieniec. 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (tel. 1310). 
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